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wystosuld ultimatum do Francji 
p r z e z w o * s k a g e n . F r a n c o K a t a l o n i i ? — R o z w ó j 
B a r c e l o n i e w y w o ł u j e z a n i e p o k o j e n i e w P a r y ż u 
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u (PATi Mar« s [ ; V C Z I 1 , a - k t ó r e będzie chciało odebrać Francji to,|od pewnego czasu koło godz. 3 wleczo-
Snku RprSn,rif., n? 1! " £ 0 w l c z e g 0 francuzi jednomyślnie oddać nie rem daje się słyszeć w Marsylii tajna 
I B a . r ? e , o n y wywołuje w Pary-j zamierzają. radiostacja nadawcza/która na fali 31 m 

V nadaje emisje propagandowe antyfran-
PARYŻ, 22 stycznia, cuskle, domagające się niepodległości 

(PAT) „Ordre" donosi z Marsylii, że Korsyki. 

l coraz większe zaniepokojenie, tym 
„I ?2>©i, że liczono na to, że linie unmc 
»fo z d o ł a t a c n ° ć n a pewien czas pow
c i n a ć natarcie. Cała prasa lewico-
ta , , ° r a z ..Ordre" wyrażają obawę, że w 
Ul* upadku Barcelony | zajęcia Katalo
gi Drzez wojska gen. Franco rząd wło-
it a. p°stara się jak najszyciel wykorzy-
c lski t ę s y t u a c J e » wysuwając z całym na-
Vhrf m P ° d adresem Francji swe zapo 

M îie już kilkakrotnie żądania, 
ty™ podobny sposób wypowiedział się 

s i. a l na zebraniu publicznym w Romo-
t>3,"n b. minister spraw zagranicznych, 
U« N V 0 n c o » r . stały delegat Francji do 
the N a r ° d ó w , który oświadczył, że nie 
hJ: być prorokiem, ale gotów jest za-
f arantować. że 
f R A K ^ ^ A UPADKU BARCELONY 
l f f i N c J A NIEDŁUGO BĘDZIE CZE-

L NA NADEJŚCIE ULTIMATUM 
S ^ ^ W ł . O S K I E G O , 

PARYŻ, 22 stycznia. 
(PAT) Minister spraw zagr. Bonnel 

odbył dziś po południu rozmowę z pre
mierem Daladier, którego zapoznał z po-
stępami natarcia gen. Franco na Barce
lonę. 

Marsz wojsk gen. Franco na Barcelonę 
Z n a j d u j ą s ię o n e 2 5 K i l o m e t r ó w o d s t o l i c y K a t a l o n i i . — 

l O n a l o t ó w n a B a r c e l o n ę w c i ą g u j e d n e g o d n i a 
LERIDA, 22 stycznia. 

(PAT) Wojska gen. Franco przerwa 
ł y front przeciwnika 1 znajdują się w od 
ległoścl 

25 KM. OD BARCELONY. 
Ze strony gen. Franco bierze udział w 
walkach 
znalazła 

LERIDA, 22 stycznia. 
(PAT) Kwatera główna wojsk pow

stańczych donosi, że oddziały wojska 
tarła do miejscowości de San Sadurnl 
de Noya niedaleko linii kolejowej, wio 
dącej do Barcelony, a więc znajduje się 

200.000 żołnierzy. Barcelona'mniej więcej w odległości dwudziestu 
się ' w bezpośrednim zasięgu kilometrów od stolicy Katalonii. 

działań wojennych. W mieście daje siej Miejscowość Ignahła została zajęta 
odczuć dotkl iwy brak żywności. Rząd, dziś o godzinie 9-ej rano. Na innych od 
ma być ewakuowany do Walencji lub 
Madrytu. W ciągu dnia dzisiejszego mia
ło miejsce 

10 NALOTÓW NA BARCELONĘ, 
których ofiarą padło 30 zabitych i 75 
rannych. Odbył się również nalot na 
Walencję. Komunikat rządu barceloń-

Gwałtowna burza 
•ład wybrzptem Bretanii 

* tan ' : • ' całym wybrzeżem w 
foahJ1 1 Wandei szaleje od 48 godzin 
h sil i* b u r z a - wyrządzająca ogrom-1 s k 'og° gł°sl, że po zaciekłych walkach 
^ n , * , y - ż a d e n ze statków rybackich 1 w ° i . s k a 8 e n - Franco posunęły się na-

cinkach frontu katalorisklego natarcie 
trwa bez przerwy. 

W zakończeniu komunikat głosi, że 
nie ma już więcej silnie umocnionych po-
zycyj wojsk rządowych przed Barce
loną. 

** 
BARCELONA, 22 stycznia. 

^Otye - r " ° v n , |M7iiu. i u i , u / i ' i i u - ynu 
% ; . 2 m a ' ą wysepką Jeu zostało cał-

if> p r z e r w a n e . 
N t r Y torpedowce angielski? i jeden 
^ °rpedowiec, które znajdowały 

peanie niedaleko wybrzeża, 
* u V i S i e r o w a ć się dziś rano ku Bor 

porcie szukać 
^ l e nia przed gwałtowną nawal-

' 6 Górników żywcem 
Pogrzebanych 

Tokio, 22 stycznia. 
. \ p J 7 ^ górników zostało żyw
cówgrzebanych podczas wybuchu 

0 W n T^P^lni węgla w m. Miyada-
ł ^otv " i ! c k t u r z e Tukuoka. 
I^o^I C 2 a s wydobyto 5 zwłok oraz 
JH. górników, w tym 3 ran-
fe4^, , a T a tunkowa trwa, panuje 

Sórńn°- 0 s pozosntałych pod ziemią 

Pot 
to 

* skutek 
«ffod*innv ̂  2 0 8 t a l ugaszony po k i l 
l«S o o 2 - h wysiłkach. Straty mate. 

ar na dancingu 
Wr * * ° w y J o r k ' 2 2 stycznia. 

CUch~'v, j m - N ^ 8 a r a Falls nastąpił 
•ti N a „ . d a n c i n g u . 7 osób odniosło 
W^ar, k t V t e k wybuchu wynikł wiel-

5H 

1 I a n e są na 100 tysięcy dola-

w J ^ a r t V s t ó w rad o-
w Hol lywood 

fAT) a

 N ° w y Jork, 22 stycznia. 
° l l v w „ . , r t v ś c i zatrud nieni w radio 

ca. W obszarze San Sadurni de Noya samolotów powstańczych dokonała na' 
trwają zacięte walki. lotu na Barcelonę. 10 samolotów zrzu 

Straż francuska nad granica hiszpańska 
loslała znacznie wzmocniona 

Paryż, 22 stycznia. 
(PAT). „Petit Parisien" donosi z 

Perpignan, że władze francuskie wy
słały nad granicę hiszpańską posiłki t. 
zw. gwardii lotnej celem wzmocnienia 
straży nad granicą pirenejską. 

Dziennik donosi jednocześnie, że w 
Barcelonie czynione są przygotowania 

nów Zjednoczonych, Holandii! i Szwecji 
mieli poczynić już daleko idące przygo
towania w tym kierunku. Rząd barce-
loński obawia się desantu wojsk gen. 
Franco na północ od Barcelony, co od
cięłoby Barcelonę od Francji. Flota wo 
jenna gen. Franco, wzmocniona ostat
nio o kilka jednostek nabytych zagrani-

przedstawicielstw dyplomatycznych do cą, jest zgrupowana koło wysp balear 
przeniesienia poselstw z Barcelony do skich, z których mogłoby łatwo prze-
Perpingnan lub Valance we Francji. (wieźć oddziały wojskowe do zatoki Las 

Przedstawiciele dyplomatyczni Sta- Rosas. 

ciło liczne bomby na dzielnicę robotni
czą i port. W godziny później miał 
miejsce ponowny nalot, 
gen. Jague, po zajęciu małej miejscowo
ści portowej Sitgoi, znajdują się obecnie 
w odległości 25 km. od Barcelony. 

Grupa wojsk gen. Garcia Valino do
statek angielski, który Drzybył do 

Barcelony z ładunkiem mięsa, zosta! za
topiony. 

Od świtu był to już 8-my nalot samo
lotów powstańczych na Barcelonę. 

Od wczoraj liczba zabitych na sku
tek bombardowania wynosi 40 zabitych 
i 73 rannych. 

BARCELONA, 22 stycznia. 
(PAT) Praca w przemyśle i handlu z 

wyjątkiem przemysłu wojennego i in
stytucji użyteczności publicznej została 
wstrzymana. Wszyscy mężczyźni do 
lat 55 zostali oddani do dyspozycji 
władz wojskowych. 

WALENCJA, 22 stycznia. 
(PAT) Walencja była dziś trzykrot

nie bombardowana przez samoloty gen. 
Franco. Odłamki bomb trafiły w sta
tek angielski „Stanholme" oraz statek 
francuski„COmmandant Charles Emme-
rich". Oha statki odniosły nieznaczne 
uszkodzenia. 

MADRYT, 22 stycznia. 
(PAT) Delegat rządowy do spraw 

ewakuacji oświadczył, iż zostanie nie
zwłocznie zarządzona ewakuacja 100 
tysięcy mieszkańców Madrytu, którzy 
zostaną zatrudnieni na robotach rolnych 
w prowincjach Toledo, Cueuca i Alba-
cete. 

Premier Chamberlain pod ochrona p o l i c l 
Siedziba w Checquers pilnie strzeżona.—Aresztowania w Manchesterze 

Londyn, 22 stycznia. |Checquers, gdzie spędził weekend pre- kim osobom nie należącym do otoczę-
(PAT). Silne oddziały policji pilno-[mier Chamberlain z małżonką. Dostęp nia lub służby premiera. Drogi prowa. 

wały przedwczoraj i dziś miejscowości1 do miejscowości jest zakazany wszel-

Zwolennicy muftiego 

7 Yv*Or\A w u u ^ i w »v 
°W»U -fitraik.' 2 t y s i ę c y pro-

odmawinln wyjazdu do londynu 
Kair, 22 stycznia. w rokowaniach londyńskich. 

Późnym wieczorem stało się wia- Gdy tylko podano do wiadomości 
domym, że rząd angielski wyraził zgo- powyższą decyzję rządu angielskiego, 
dę na to, aby arabskie Stronnictwo O- zwolennicy muftiego oświadczyli, że 
brony Narodowej Naszaszibiego było nie wyjadą do Londynu na konferencję które staną jutro przed 
reprezentowane w 
palestyńskich, która 

delegacji Arabów o przyszłości Palestyny, 
ma uczestniczyć' 

dzące do Chccąucrs są patrolowane 
przez policję, która zatrzymuje wszyst
kie pojazdy. Analogiczne środki ostroż
ności zarządzono w Londynie w pobliżu 
miejsca zamieszkania ministrów Hoare 
i Malcolma Macdonalda, którzy mają 
bezpośrednio do czynienia ze sprawami 
irlandzkimi. 

W związku z wykryciem wczoraj 
składu materiałów wybuchowych w 
Manchesterze, aresztowano 2 kobiety, 

sądem pod za-
j rzmtem nielegalnego pizechowywania 
1 materiałów wybuchowych. 



2 „REPUBLIKA" Nr. 23. Poniedziałek, 23 stycznia 1939 r. 

I I A la Waszej Królewskiej Mości daruję niderlandy"... 

W e Francji o Gdańsku i Polsce 
Kpiarz Zagłoba w wydaniu prasy francuskiej A n n o Dominini 1939 

( C d s p e c j a l n e g o K o r e s p o n d e n t a „ 0 ? e p u f » f a f ó u " z $r<?iincjó) 
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Paryż, w styczniu 
Sensacje polityczne następują ostat

nio z tak błyskawiczną szybkością, że 
brak poprostu czasu na dokładne omó
wienie jednej, kiedy nasiępuje druga 
A więc po wizycie płk. Becka, mieliśmy 
podróż Chamberlaina do Rzymu, a obec 
nie sesję Lig i Narodów w Genewie. 

Znaczenie Ligi od czasu ostentacyj
nego wystąpienia z niej państw toial i-
tarnych zmniejszyło się wprawdzie 
znacznie, daje oma jednak zawsze mo
żność osobistego kontaktu między 
przedstawicielami demokracyj zachód 
nich i całego szeregu państw środko-
!w!°-europejskIch. Jako laka, instytucja 
genewska może jeszcze odegrać po 
ważną rolę w organizowaniu wspólnej 
Obrony przeciwko wzbierającemu to 
talizmowi. 

Powszechnie przypuszczają, że na 
Czoło zagadnień, rozpatrywanych przez 
obecną sesję Rady wysunie się sprawa 
.Gdańska. Wtajemniczeni twierdzą, że 
prof. Burcfoart, dotychczasowy wysoki 
komisarz w Gdańsku, ma dość powie 
trza nadbałtyckiego i że nie ma poważ
nego kandydata, k tóry chciałby objąć 
po nim niewdzięczną sukcesję. Zanoś 
się więc na to, że Liga nie zamianuje j 
nowego wysokiego komisarza. Z jednej' 
s:rony będzie to, oczywiście, stanowi
ło poważny wy łom w statucie Lig i i 
w ustroju mandatowym wynikającym z 
Traktatu Wersalskiego, z drugiej stro
ny jednak powstanie konieczność ure
gulowania przyszłego ustroju wolnego 
miasta w di'°dze bezpośrednich ukła
dów Polski z Rzeszą. W paryskich sfe
rach politycznych twierdzą obecnie? że 
sprawa ta stanowiła właściwie, temat 
ostatnich rozmów płk. Becka z Hitle
rem. 

Wszyscy rozumieją, że Polska bę
dzie dążyła do uzyskania p°ważnych 
gwarancyj dla dróg ywej komunikacji 
morskiej. 

Prasa francuska dość naiwnie przy
tacza dwie możliwości rekompensat dla 
Polski. Pierwszą ma być zaniechanie 
przez Niemcy projektowanego rzekomo 
..marszu na Ukrainę" i niepokojenia 
Polski na południowym wschodzie 

W Polsce, oczywiście, nikt nie jest o 
tyle latwowięrlny by rzek°my marsz na 
Ukrjalnę brać za coś innego, niż bardzo 
odległą 1 wątpliwą „muzykę przyszo 
ścl". Nikt u nas nie wierzy w realność 
tych zamierzeń, w to mianowicie, by 
Nlemdy były gotowe dO takiego „mar-
szu" poprzez ciasny korytarz podkar
packi, mając z jedne] strony polskę, 
drugiej Węgry. Zresztą, i sama Cze-i j 
chosłowaoja inie jest jeszcze dostatecz-1 
nie ujarzmiona, by plan taki mógł być" 
uważany za możl iwy do realizacji. 

Co się tyczy U k r a i ń c ó w , to Je
dnostki niespokojne mogą, oczywi
ście, szukać natchnienia, a szczególnie 
pieniędzy tam, gdzie istnieje możliwość 
ićh otrzymania, nie należy jednakże 
przypuszczać, by Niemcy choćby na
wet i w dallekie) przyszilośoi uzyskały 
możność poważnego wkroczenia w te 
sprawy. Problem ukraiński należy na-
Ogói uważać na wewnętrzno-rosyjskl, 
mogący, zresztą, zależnie od rozwoju 
wypadków mieć echa i oddźwięki w 
niektórych państwach ościennych. W 
każdym jednak ra'zie nikt nie może po. 
ważnie uważać problemu ukraińskiego 
za atut niemiecki. 

Niemniej niedorzecznie przedstawia 
się druga hipoteza prasy francuskiej. 
W końcu bieżącego miesiąca Hitler ma 
wygłosić wielkie przemówienie poli
tyczne, które podobno będzie zawierało 
kategoryczne domaganie się ko»7°nIi dla 
Niemtoc, Italii I... Polski. 

1 te właśnie kolonie mają być „od
szkodowaniem" dla Polski. 

Pomysł ten, jak i poprzedni, przypo 

mina słynny koncept Zagłoby, kiedy 
•jen legendarny kpiarz dar°wał Karolo
w i Gustawtowi Niderlandy. 

Do niedorzeczności rozpowszechnia
nych przez niektórych dziennikarzy pa
ryskich, należała i ta, że kanclerz Hit
ler miał się jakoby... domagać w pew
nym momencie... ustąpienia płk. Becka. 
W rzeczywistości . była to złośliwa 
jrawestacja opinii polskiej, brzmiącej 
jednakże zupełnie inaczej. W kolach 
polskich twierdzono mianowicie, że 
ewentualne ustępstwa na rzecz Nie

miec oznaczałyby, Iż pułk. Beck miałby 
duże trudności na terenie wewnętrzno-
polłtycznym w Polsce. 

Z widowni francuskiej polityki we
wnętrznej przytoczyć naJleży mały 
kongres radykałów, którego wynikiem 
rniaio być scementowanic jedności par
tyjnej. 

Wspomnimy także o uroczystej inau
guracji katedry języka i literatury pol
skiej na uniwersytecie w Bordeaux w 
cbccności naszego ambasadora, p. Łu 
kasiewicza. E. S. J . 

KINO 
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Wielki tragik scen paryskich 

J e a n L o u i s - B a r r a u l t 
oraz znakomita gwiazda ekranu 

V i v i a n e R o m a n c e 
w roli subretki z paryskiego „półświat
ka" w potężnym filmie prod. francuskiej 

DZIŚ 
najbardziej 
artystyczna 
premiera 
sezonul 

Mussolini atakuje 
przeciwników faszyzmu 

RZYM. 22 stycznW 
(PAT) Mussolini wręczył w 

nagrody rolnikom, tegorocznym 
cięzcom konkursu podniesienia pr° 
cjl rolnej. 

Podczas uroczystości Mussolini • 
głosił przemówienie, w którym po 
dzeniu, iż urodzaj r. 1938 we WlofJJ 

i 
a 

pomimo suszy był wyższy od uro 
lat poprzednich a ironicznie połrakf 0^ 
„niektóre obawy i liczne fantasty*^ 
doniesienia pewnych zagranicznymi1 

fonnałorów", oraz „spekulacjo zafjfj 
czne na temat głodu, rzekomo grorffl 
go narodowi włoskiemu i koiiibiujj 
polityczne, które miały z lego po**'* 
wyniknąć". Akcję tę określił MusJffl 
jako „wstrętny cynizm". f 

„We wrześniu roku ub. — inów»j 
lej Mussolini — powiedziałem, że 1** 
dowi przeciwnicy faszyzmu są /.l>V'y 
pi, aby byli niebezpieczni. Obecni^ 
twlerdzam to w sposób jak tiajnafj5 
dobitny. Gdybym podał z e s t a l i 
mów i pism, zawierających dzie^ 
proroctwa, absurdalne manewry i '*j 
styczne kalumnie przeciwników i f l S 

mu o Włoszech, naszych ideałach^ 
szych ludziach I o tym, który d% 
przemawia — to przyprawiłbym 
taki śmiech, że pomimo Alp, *vyleC!j, 
by wiele szyb z okien w zagranic^; 
stolicach. Sprawa całkiem ostatn'^ 

Pewien francuski prałat miał i% 
nłć, jakoby Watykan miał dor^ 
Francji, by trzymała się mocno. J^j 
przekonany, że jest to w ie ru tne j 
stwo. Zagraniczni przeciwnicy 
mu są nieuleczalni i zdradzają n l e * ^ 
ignorancje spraw włoskich. Lep' 0^ 
nie być zbyt dobrze znanym, tym 
szy będzie efekt niespodzianki. 

Ostatnia defilada 
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przed pułkownikiem — 1 
we Włoszech 

Londyn, 22 styc* 
„Times" donosi, że wydawca 

H I 
Id 

sko - żydowski dr. Anielo F**1* 
Pormiggani nie był jedynym, który | 
pełnił w ostatnim czasie samoh0^ 
na tle ustaw rasistowskich W* » 
szech. Według wiadomości •F/Jlj 
nych popełniło ostatnio sam°b?' 
dwóch wyższych oficerów arn»lł 

skiej. 
Jeden z nich, pułkownik 

• na dziedzińcu koszar defiladą S1L 
i pułku, do którego też wygłosi! P j " ^ 

£ . wienie, po czym wystrzałem rew** 
j j pozbawił się życia. ^4**f 

u 
h 

M 
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(LE PURITAIN) 

Dramat wykolejeńca. który zabił swą 
ukochaną w imię... etyki. 

Scenariusz wg. znanej powieści 
L IAM OTLAHERTY 

Dawno niewidziana ulubienic* 
całego świata 

i,! FRANCISZKA , 
I ! GAA| 
E T u:ezapomnkina z Nimow „Csibl" 1 << ., f 

truś", każdego ubawi. każdctf°« 
chwyci w swym najnowszym 1 

lomtłHci 

Zakaz ślubów mieszanych 
oraz zarządzeń przeciwko masowym wypadkom cbrztu 

Żydów domagają się antysemici węgierscy 
Budapeszt, 22 stycznia 

Na Ostatnim posiedzeniu parlamen
tu węgierskiego redaktor organu Krzy
żów Ognistych „Pesti Ujsag" poseł Ka
rol Meizer, Interpelował premiera w 
sprawie licznych wypadków chrztu Ży
dów i domagał się wydania przeciwko 
temu pewnych zarządzeń jak również 
zakazu ślubów mieszanych między Ży
dami a chrześcijaninami. Poseł Meizer 

hi 

wodom posła Meizera. Premier Imredi 
udzieli na tę interpelacją odpowiedzi 
na piśmie, 

Parlament węgierski przystąpi do 
omawiania nowej ustawy antyżydow
skiej po uchwaleniu ustawy o obronie, 
narodowej, Być może, że dyskusja na 
plenum będzie odroczona na kilka dni, 
gdyż projekt ustawy antyżydowskiej 
uprzednio będzie przedyskutowany w 

domagał się wprowadzenia również na]komisjach. Na ogół — mimo pewnych 
Węgrzech zasad rasowych wzorem Nie ^ modyfikacji — nie przewiduje się po
mieć nazlstycznych. Poseł żydowski Pa;ważnych zmian w rządowym projekcie 
bian ostro protestował przeciwko wy- ustawy antyżydowskiej. 

G r a M n o MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ 
Pocz. 4, 6. 8, 10 

W 4 tygodn iu 
ooouooocxxxxxxyxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>cx» 
Rewelacyjna zniżka cen! 

I I I - 8 6 gr . I I - 1 . 0 0 I - 1 . 0 0 na w l 
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Następny program kina ..P^k 
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Wschód slooca 
Zachód słońca 
Wschód księżyc* 
Zachód księżyM 
Długość 
Przybyto dnia 

7.30 
J6 05 
8.36 

20.00 
8.28 
0,55 

Sjkle wiadomości 
^WYGOTOWANIA DO AKCJI OBRONY 
h^ClWLOTNICZEJ w Lodzi tocz*, się w dal-

ciągu w szybkim tempie. Jak wiadomo, 
lkAnia

 °dbęda się w czwartek, płatek I t-obo-
' :ego tygodnia I w związku z 'vm ko-41 łt^tl " , i a s t a wydała szereg zarządzeń, 

ile™.„"jicych do jakuajsprawniejszego przepro-
-nW i a c a l t l akclł bojowej. 

Rocznica powstania styczniowego 
Nabożeństwo w Katedrze. — Na terenie Łodzi mieszka jeszcze jeden weterai 

Wczoraj Łódź, łącznie z całą Polską, 
obchodziła 76, rocznicę powstania sty
czniowego 1863 roku, jedną z najpięk
niejszych rocznic narodowych. Była to 
najbardziej bohaterska wojna jaka kie
dykolwiek toczyła się na ziemiach Pol
ski — czterotysięczna rzesza powstań
ców przez szereg miesięcy w a l c e ^ * z 
blisko llJO-tysięczną, doskona'^^,')-

i 

odnosząc walne zwycięstwa. I tylko 
brak odpowiedniego kierownictwa, któ
re mogłoby ująć akcję powstańczą w 
karby dyscypliny wojskowej, które po 
trafiłoby skoordynować całość akcji — 
spowodował załamanie się bohaterskie, 
go zrywu. Powstanie zostało zgniecione 
Przywódcy, z Romualdem Trauguttem 
na czele znaleźli męczeńską śmierć na 

ekwipowaną i uzbrojną armią f^Oską, szubienicy. 

Na froncie robotniczym 
Nowy układ zbiorowy dla przemysłu pończoszniczego 

J E D Z E N I E WYDZIAŁU WOJEWÓDZ
CY.' wyznaczone zostało na dzień 21 1 m. Na 
|,., c "«i. na którym przewodniczyć będzie p. 

d a Józowski, rozpatrzony będzie szereg 
samorządowych-liii * * * 

LUSTRACJA ULIC ! DOMÓW rozpocznie się. 
ffe skutek zarządzenia starostwa K rodzk!e-:to szereg uchwał 
Itk ' "loczysioścl musza być skrupulat-
{„.''"'cto zarówno z chodników l Jezdni lak 
l^tlwórz domów. Nlezastosowan'e się do 
S\/ja[zndzeń epowoduie pociągnięcie do od 
[ "sialnnścl właścicieli I dozorców domów. 

[Wczoraj odbył się w Łodzi zjazd 
wojewódzki Zjednoczenia Polskich 

Związków Zawodowych (ZPZZ), Na 
zjeździe wygłosił przemówienie wice
prezes wydziału wykonawczego Z. P. 
Z. Z. senator Marian Wojtek - Malinow 
ski. Z kolei przemawiali posłowie Cie-

) plak i Dąbrowski, sekretarz generalny 
ZPZZ. Śmiech oraz sekretarz okręgo
wy Lewiak. W wyniku dyskusji powzię 

* * 
Dc 

RDZENIE T Y M C Z A S O W E J 1 \ D Y MIEJ 
•ty Wtre odbyć się iiiImIo w czwa.-lck. 27 
4)' " r Z csu!i'ęte zostało na środę. 26 bm. z po-—kię •"kadzonych ćwiczeń przeciwlotniczych. 

f ^ J t f j , t o oslainic nopiodzeiile tymczasowej ra-
lr>l 1%) 1 z}yołmiem przez zarzqd miejski tego-

scs.H budżetowej. 

JAKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
k.'m Miasto II urzędować będzie w dniu 

śti ' w w ydz'ale wojskowym zarządu mlel-Nk.̂zy Al. Kościuszki 19. Zgłosić się winni 
B. '/Mi . ti._ *n*m f _ i t 1 .1. ..11 

cj| .'; 4 . 6, 7, 10, 12. 13 I 14 komlsluriatów 
u..'.."'urzy nic maja uregulowanego stosunku 

(JJ^pie r°cznfItn 1117 I starsi, zamleszk*ili na i|J'"1 

i bV wojskowej. 

J ° ^ t 3 powła ds'etko 
w budce pclicy.nej.,. 

wi i /^^yk ły w y p a d e k mia ł miejsce w 
szym na stacji krańcowej 

îT°pjdów m ' e i s ^^ c n przy u^cy 
Jty|?, budki posterunku policyjnego 

pdwn, I,? iakaś kobieta wijąca się w bó-
Pp l l n pełniący funkcje posterunko-

• J M ' 2 < * 0 * a * wylegitymować przybyłą 
'Cbf^w' ,* a w ataku silnych bólów po-

1 p^*1 powiła niemowlę. 
••^T^lf S r u ; i k o w y wezwał pogotowie 

p. c. K., którego lekarz 
wraz z dzieckiem do 

i, Położniczej przy ulicy Południo-

^ okazała się niejaka 29-letnia 
J !PCdz, tam. przy ul. Młynarskiej i 

ujęty w tramwaju 
. Z M * n i W a i u ^ni i Nr. 5 na ul. Koper 

iv 

W bieżącym tygodniu podjęte zosta
ją rokowania o nowy układ zbiorowy 
dla przemysłu pończoszniczego, Pertrak 
tacje mają być zakończone do dnia 31 

b. m., gdyż w tym dniu wygasa dotych-
czasowe orzeczenie, zastępujące układ. 

*» 
Jutro udaje się do Warszawy dele

gacja związku transportowców, z p. 
Chodyńskim na czele, która przedłoży 
w ministerstwie opieki społecznej wnio 
ski w sprawie czasu pracy osób zatru
dnionych przy pojazdach mechanicz
nych i konnych. 

* 
Wczoraj odbyło się zebranie sekcji 

pończoszniczo - dziewiarskiej związku 
majstrów fabrycznych, na którym po
stanowiono przyśpieszyć akcję o zawar 
cie układu zbiorowego (i). 

TEATR MIEJSKI 
ŚRÓDMIEJSKA 15 

DZIŚ, w poniedziałek 
o godz. 8.45 wiecz. wystawiona będzie Tow. HAZOMIR 

opera Verdiego 
w 4 aktach 

w wykonaniu: solistów, chóru I orkiestry Tow- „Hazomir" i Ł. O. F. Dyrekcja orof. I- Zaks-

Banda usypiaczy grasuje 
na Hnii ftódź — Gdynia 

zymano na gorącym uczynku 
% f\ zr ,-anego złodzieja warszaw-
"Ss^* 1 Grynsztajna, który przybył 

• O fy^ 0 miasta na gościnne występy 
|M)yl S z ^ j n w tramwaju obserwował 

h\J^° 2 Kalisza kupca Icka Wolfa 
% ^ m m o m e n c i e zamierzał wy-

2 pi„ y ' e tką kieszeń by skraść port-
\ ł l?dzmi. W tym momencie Wolf 

'?Vleti81^ ' w t łoku został skaleczo-
% ^ Przez Grynsztajna. Na krzyk 

{ k^ a

a l r 2ymano Grynsztajna, który 
"V został do dyspozycji władz 

jadznnv i 

dwóch bardzo eleganckich mężczyzn, z 
którymi wdali się w rozmowę. W pew
nej chwili skorzystali oni z grzeczności 
przygodnych znajomych i wzięli od nich 
papierosy. 

Po pewnym czasie kupcy zauważyli 
dziwne zmęczenie i popadli w senność. 

Gdy się obudzili, pociąg znajdował 
się w Zgierzu. Eleganckich panów w 
wagonie już nie było. Jednocześnie z 
ich zniknięciem, stwierdzili, że zginęły 
ich walizki wartości około 2.800 zł. 

Powiadomiony o powyższym Urząd 
Śledczy wdrożył dochodzenie, rozsyła-

Obaj jechali z Bydgoszczy do Łodzi ijąc jednocześnie listy gończe za złodzie-
w wagonie trzeciej klasy, gdzie poznali | jami. (p) 

Radioproflram 

Władze policyjne zostały poinfor
mowane o występie bandy usypiączy 
kolejowych, grasujących na linii Łódź 
— Gdynia. 

Usypiacze nawiązywali znajomość z 
podróżnymi, a następnie częstowali pa
pierosami, które spełniały swoją rolę 
znakomicie. 

Onegdaj Urząd Śledczy w Łodzi zo
stał powiadomiony o nowym występie 
bandy złodziei kolejowych, których ofia 
rą padli dwaj kupcy łódzcy, a mianowi
cie: Jakub Szulzyngier, Zawadzka 25 i 
Izrael Herszlicher, Zawadzka 20 

j1^^ osadzony w areszcie 

P L A S T I K O N " 
MONIUSZKI 2. 

i codziennie arcyciekawy pro-

SEM£RING 
CADEN-VOSLAU. lîJy świat zdrojowisko austriackie 

I (k U L - PIOTRKOWSKA 17 
"Cennych: O J M A 

I „"JANOWA I STARYM SĄCZEM 

^'tikon l n , o d z i e ż szkolna 15 gr. 
czynny cały dzień bez przerwy. 

sceny 
1918 

z walki Narodów 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

Poniedziałek, dnia 23 stycznia 1939 roku. 
5,30—5,35 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 

5.35—6.35 ..Dzisiejsze czasy" — Muzyka po
ranna (płyty). 6.35-7.00 Muzyka (płyty). 7-00 
7.15 Dziennik poranny. 7,15—8.00 Muzyka (pł-> 
8,10—8,10 Audycja dla szkól. 8.10—11.00 Prze
rwa. 11,00—11,15 Audycia dla szkól: ..Tadzio 
Zapominalski" — pogadanka dla dzieci młod
szych w opracowaniu Zofii Charszowskiej. 
11,15—11,57 Muzyka (płyty z Warszawy), 11,57 
—12,03 Sygnał czasu I hejnał z Krakowa. 
12,03—13,00 Audycja południowa. 13.00—13,30 
Audycja dla kupców i rzemieślników: 1. „Moje 
15 lat w zawodzie sprzedawcy" — wygłosi 
Zenon Świątkowski. 2. „Moje obserwacje wie
loletnie jako pracodawcy'' — wygłosi Tadeusz 
Brzeziński- 13,30—14,00 Audycja dla gimnazjów 
— „Chopin'4 — w opracowaniu Jerzego Ko
łaczkowskiego (ze Lwowa). 14.00—14.50 Mu
zyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry Roz
głośni Katowickiej pod dyr Jarosława Leszczyn 
skiego. 14,50—15.00 Łódzkie wiadomości gieł
dowe i odczytanie programu. 15.00—15,30 Te
atr Wyobraźni dla młodzieży: „Historie przed
historyczne" — słuchowisko Jerzego Ostrow
skiego. 15,30—16,00 Muzyka obiadowa. Wyko
nawcy: Orkiestra Rozgłośni Poznańskiej pod 
dyr. Eugeniusza Raabego, Piątka Poznańska. 
16,00—16,08 Dziennik popołudniowy. 16,08— 
1620 Wiadomości gospodarcze- 16,35—17,05 
Miniatury kwartetowe (Utwory kompozytorów 
krakowskich) w wykonaniu Kwartetu Smycz
kowego Rozgłośni Krakowskiej (St. Mikuszew-
ski i I skrzypce, H. Nierychło — II skrzypce, 
11. Zarzycki altówka. J. Makowlcz wiolonczela) 

z Krakowa. ^ ' 
17,05—17,20 ..Powstanie styczniowe w polskiej 

powieści'- — sikic literacki Kazimierza Cze
chowskiego (z Kiakowa) 

17,20—18.00 Koncert solistów (z Katowic) 
18,00—18,10 Rozmowa z radtos.uchaczanii — 

przeprowadzi Dyrektor Stanisław Nowa 
kowski. 

18.10—18.20 Muzyka (ply ł.y). 
18.20—18^5 O wszystkim po troszku 
18,25—18,30 Wiadomości sportowe lokalne. 
18,30—19,00 Audycia strzelecka. 
19,00—20.35 Koncert rozrywkowy. Wykonaw

cy: Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej pod dyr 
Władysława Szczepańskiego. Zespół tati-
gowy. 

20,35—21.00 Audycje informacyjne: Dziennik 
wieczorny. Wiadomości meteorologiczne. 
Wiadomości sportowe. Nasz program na 
jutro. 

21,00—21,40 Zapomniane utwory w wykonauiu 
Stanisława Szpinalskiego (fortepian z Wilna) 

21,40—22,00 Nowości literackie omówi Karol 
Irzykowski. * 

22,00—22,10 Życie kulturalne. 
22,10—23,00 Koncert rozrywkowy. Wykonaw

cy: Pabianickie Trio wokalne Jacek Arian 
— piosenki. Arno Heintze — fortepian i akom 
paniament. 

23.00—23.05 Ostatnie 'wiadomości dziennika 
wieczornego. Komunikat meteorologiczny. 

Powstanie wywołane zostało zarzą
dzeniem przez władze rosyjskie brank; . 
Rząd rosyjski za pomocą poboru zamie
rzał zdusić wrzastające nastroje nic-
pogległościowe w Polsce. 

Centralny komitet narodowy posta
nowił stawić opór. Polecił wszystkim, 
których miała objąć branka, by schro
nili się do lasów. Pobór odbyć się miu. 
25 stycznia 1863 roku. Dlatego też po
wstanie wyznaczone zostało na dzień 2'.' 
stycznia. Władze rosyjskie dowiedziały] 
się jednak o przygotowaniach i przesu
nęły termin poboru na dzień 16 stycz-< 
nia. Zaczęto gwałtem wcielać młodzież 
do szeregów wojska. W kraju zawrzało. 
I w nocy z 21 na 22 stycznia we wszy«t-« 
kich częściach kraju równocześnie wy< 
buchło powstanie. 

I z Łodzi wyruszył również liczny; 
zastęp ochotników. Byli w nim obym. i 
tele bez różnicy wyznania. Po kilki t 
dniach już zastęp łódzki znalazł się w 
akcji bojowe). 

Mimo załamania się powstania ode
grało ono wielką rolę. Rozpłomieniło 
uczucia patriotyczne narodu, zrodzi•<» 
Ideę niepodległości i przygotowywało 
grunt do nowego zrywu — w organiza
cji bojowej PPS., na czele której stan:! 
Józei Piłsudski i poprzez Związek Wel-
ki Czynnej, poprzez Legiony i POV 
doprowadziło do odzyskania niepodle
głości po 150 latach niewoli. 

Niewielu pozostało przy życiu tych, 
którzy w roku 1863 z bronią w ręku 
porwali się na wroga. W Łodzi mieszka 
jeden tylko weteran, porucznik Ignacy 
Harde. 

Wczoraj, z okazji rocznicy powsta
nia, w Katedrze odbyło się uroczyste 
nabożeństwo okolicznościowe z udzia
łem władz, (s). 
• W WWW wwww w w w ww Ww ww ww I f i n W w w 

Pożar w fabryce tektury 
Ubiegłej nocy o godzinie 1.40 wy

buchł pożar w fabryce firmy Adelfang, 
papierni mieszczącej się przy ul. Sre-
brzyńskiej 35. 

Na miejsce wyruszyły dwa plutony 
straży: I I I i V. 

Jak się okazało od rozgrzanej szlaki 
zapalił się smar, znajdujący się na ma
szynach. 

Po półgodzinnej akcji ogień zlikwi • 
dowano, (p). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
20,30 LUBLANA: „Boże Narodzenie" 

rium Bacha. 
21,00 MEDIOLAN; Koncert symfoniczny. 
21,30 LILLE: Festiwal Ryszarda Straussa. 

orato-

Na to nawet 
dziś można 
sobie po
zwolić: 

zal — ZŁ 

matowy krem biolo
giczny, a wzamian 
zato zdrowa, świeża 
i młodzieńcza cera! 
Świadomość ko
rzystnego i pielę
gnowanego wyglą
du dodaje pewno
ści dębie i powo
dzenia W różnych 
sytuacjach życio
wych. 

Protię iadać 
w aptekach, drogeriach 

' I składach perfumeryjnych 
matowy krem blóloglcmy. 

I T A 

Nieście pomoc 
n d i b i e r W ? 9 ? ? ^ 

>•••••••••••»•••»•••••••»•»»»•••• 
SALA FILHARMONII •»•*««•«»»•* r a c h b l h o c c s r 

1 . t i . v L . _ i u w u • p r z e d w y j a z d e m do Australii niezrównanej — 
artystki-recytiitorki m i e l y d o nabicia d/.i* w Stow. ..KiiHur-Liga 

W programie — arcydzieła polskiej i żydowskie] Zachodnia 6 S tel. 1 9 1 - 1 5 , a iiitro w kasie I il« 
literatury. narmonlŁ 

tel. 213-84 

WTOREK 24-go stycznia 9 wlecz. 

http://ti.vL._i


O S Z U Ś C I , Ż E R U J Ą C Y N A N A U C E . 
Lekarz-naj większym oszustem XVIII stulecia. —Fantastyczny „Pal* 
zdrowia" dr. James Grahama. — Oszust i laik, który zdezorientowd 

całą Akademię Naukową!..—Wojna o Newtona i Pascala 
Malo było ludzi w drugiej polowie 

XVIH-go wieku, którzy mogliby się po
szczycić tak wielką sławą, jaką cieszył 
się dr James Graham, zwany przez 
współczesnych mu ludzi „królem szar
latanów". Był on tematem powszech
nych rozmów w salonach, na jego cześć 
tworzono sonety, dytyramby i sztuki 
sceniczne. Jego dochody sięgały za
wrotnych sum. 

Nauka dr. Antoniego Mesmera o bio-
magnetyźmie przygotowała odpowiedni 
grunt dla sukcesów dr Grahama. Ofi
cjalna nauka wiedziała wówczas jesz
cze bardzo mało o elektryczności, to też 
dr Graham bez trudu uczynił z tej dzie
dziny wiedzy odskocznie dla swej nie
bywałej kariery. Pod względem, bez
czelności i odwagi prześcignął on słyn
nego Cagliostra; a pod względem auto
reklamy — amerykańskiego króla bluffu 
Barnuma... 

Nie ulega wątpliwości, że dr Graham 
był człowiekiem niezwykle zdolnym. 
Urodził się on w roku 1745 w Edyn
burgu i na tamtejszym uniwersytecie 
studiował medycynę, poświęcając się 
.szczególnie studiom nad chorobami oczu 
i uszu. Gnany żądzą przygód, udał się 
po ukończeniu studiów do Ameryki, 
gdzie słyszał o sukcesach Beniamina 
Franklina. Dr Graham dwa lata praco
wał Jako asystent w laboratoium Fran
klina, gdzie poznał doladnie tajemnice 
elektryczności. Potem wrócił do Euro
py, gdzie rozpoczął praktykę lekarską. 

Świątynia zdrowia 
Kilka cudownych wypadków uzdro

wienia otworzyło mu drogę do salonów 
arystokracji angielskiej, której członko
wie stanowili odtąd lwią część 'jego pa
cjentów, przysparzając mu nie tylko du
żo sławy, lecz również wiele dochodów. 
Wtedy dr Graham wrócił do swych daw 
nycli pianów stworzenia wielkiej kliniki 
elektromagnetycznej. 
W 1780 r. przystąpił do realizacii tych za 
miarów. Stworzył w Lonlynie „świą
tynię zdrowia", jakiej świat dotychczas 
nie widział. Urządzenie jego gabine
tów pochłonęło olbrzymie sumy, ale 
najśmielsza fantazja ludzka nie mogła 
sobie wyobrazić czegoś bardziej luksu
sowego. Wszystkie wejścia do olbrzy
miego białego gmachu zawieszone byty 
kulami, okularami i aparatami słucho
wymi , pozostawionymi rzek°mo przez 
uzdrowionych pacjentów. W pierwszej 
sali wznosiła się wielka machina elek 
tryczna, której pozłacane części lśniły 
niebywałym blaskiem. Machina ta oto 
czona była wszelkiego rodzaju retorta^ 
mi, rurami i szklanymi kulami. W środ 
ku sali przyciągał uwagę widza wspa' 
niały, złoty tron, wznoszący sie na czte
rech kryształowych słupach. Na tronie 
tym siadał sam mistrz, dr Graham, a 
naprzeciw zajmował miejsce pacjent, 
który w otoczeniu tęczowych kul, lśnią
cych różnokolorowym światłem dzisiej
szych neonów, miał wrażenie, iż znaj
duje się w fantastycznym świecie wy
czarowanej bajki... 

Dr Graham każdą część ciała swego 
pacjenta oświetlał innym światłem i na
stępnie przez specjalny przewód wyda
wał rozkazy swym współpracownikom, 
pracującym na górze. Każde zlecenie 
było natychmiast wykonywane w la
boratorium i.po skończonej wizycie asy
stenci przynosili juź gotowe lekarstwa 
w flaszeczkach. 

Największą jednak sensacja pałacu 
zdrowia dr Grahama była jego słynna 
„świątynia Appollna". Mieściło się tam 
znane na cały świat 

łóżko uzdrawiające 
stanowiące cud ówczesnej tec.hniki. 

Olbrzymie magnesy otaczały to nie
zwykłe łoże, a dr Graham nrzypisywał 
im cudowną moc uzdrawiania chorych. 
Ponadto u wezgłowia Amor i Psyche 
wznosili wielkie pochodnie, z których 
tryskały elektryczne iskry... Materace 

oozegua-i poduszki wypychano codziennie świe-
żym.pachnącym kwieciem. Jedna noc, 
spędzona w tym wspaniałym łożu, mia
ła przywracać człowiekowi nietylkoj t o < s v - 0 ( j za ju dokumentami, mogę czę 
zdrowie, lecz również młodość. Ale t a - . j p j sb,,.,,* ^ „ i n ( . a 7nam m\annvt!\0u 
ka noc kosztowała pacjenta 500 sztuki 

daną sumę 500 franków... Na 
nie Brain rzekł do profesora: 

— Jeśli pan profesor interesuje się 

lżyć pomocą... Znam mianowicie 
pe \v7J^ arystokratę, który, niestety, 
bardzo "statnio zubożał i żyje^óbecnie 
wyłącznie ze sprzedaży swych wspania 
łych zbiorów... 

złota!. 
Jest rzeczą zrozumiała, że utrzyma

nie tak wspaniałego „pałacu zdrowia" 
wymagało olbrzymich sum. Z biegiem 
czasu więc cały zapas gotówki dr Gra
hama stopniał. Skończyło sie na tym, 
że dr Graham stracił niemal wszystko... 
Pod koniec swego życia ten naiwiększy 
magik Europy sprzedawał na ułieha L°n 
dynu woreczki z piaskiem przeciwko 
reumatyzmowi... 

Dr James Graham umarł, przeżyw
szy, zaledwie lat czterdzieści dziewięć. 
Zostawił po sobie sławę największego 
szarlatana XVW-R:o wieku.!..* 

Sprzedawca „białych 
kruków11 

Nie brak było również w XIX wieku 
spryciarzy, którzy robili majątki na fał
szach naukowych. Wśród nich najwięk
szy rozgłos zdobył Lucas Brain. 

Gdy Brain staną! przed sadem, ty l 
ko nie wielu wiedziało o tym. iż teri 
rzekomo uczony człowiek jest najwlęk-J J 1 1 ^ 1 ^J l 0 , ^^ 1 -^ - ! ! f . !L^? 7 l® ' lJ? a L s J " r f - . e , 

szym fałszerzem, jakiego znają dzieje 
kryminalistyki. Jego rekord nie został 
dotychczas jeszcze przez nikogo pobity: 
— w pracowni Braina sfabrykowano 
przeszło 27.000 różnych dokumentów, 
listów i rękopisów znakomitych osobi
stości I 

Największym odbiorca Braina był 
znany matematyk francuski Mlchael 
Chasles, który zaopatrywał sie u niego 
w „białe kruki" naukowe. By ł on człon
kiem Francuskiej Akademii Naukowej i 
namiętnym zbieraczem autografów. W 
1861 roku zawarł znajomość z Brainein, 
który zgłosił się do lego prywatnego 
mieszkania, przedstawiając mu rzeko
mo oryginalny list M°liera... Sądząc 
z wygjądu oraz ze stylu, list czynił wra 
żenię autentyku. Bez chwili namysłu, 
Chasles zapłacił za ten dokument żą-

Profesor Chasies zapalił sie ogrom
nie: 

— Przynieś mi pan wszystko, co pan 
może, drogi przyjacielu... Musi mi pan 
przyrzec, że nie sprzeda pan nikomu in
nemu... Gotów jestem panu zapłacić 
nieco drożej, ale żeby pan nik°mu nie 
pokazywał... 

Profesor Chasles byłby niewątpliwie 
bardziej ostrożny, gdyby znał .prze
szłość swego dostawcy... Lucas Brain 
rozpoczął bowiem swą karierę „nauko
wą" jako pisarz u pewnego adwokata 
prowincjonalnego, potem przeniósł się 
do Paryża, gdzie napróżno starał się o 
posadę bibliotekarza, aż wreszcie zo
stał współpracownikiem niejakiego pa
na Lctelliera, fabrykującego dokumenty 
rodów arystokratycznych. Monsicur Lc-
tcllicr dowodzi! na podstawie niezbi

tych argumentów i dokumentów, iż jego 

I najbardziej arystokratycznej rodziny. 
U niego właśnie Brain nauczył się fa
brykować pożółkłe papiery i wyblakłe 
listy. Wkrótce Brain usamodzielnił się, 
zakładając własną wytwórnie fałszy

wych dokumentów, które niejednego 
uczonego wprowadziły w bład na dłu
gie lata... „ 

S M 1 . . W Akademii Nauk 
'Wielkie 'wrażenie na całym świecie 

wywarło wys tatki cnie profesora .Chasle-; 
sa na posiedzeniu Francuskiej Akademii 
Naukowej z rewelacjami w sprawie Pa
scala. Z przedstawionych nrzez mówcę 
notatek oraz listów niedawno odkrytych 
wynikało, że ojcem epokowego prawa 
ciążenia nie hyt Anglik Newton, lecz 
Francuz Parcal. 

Panowie profesorowie, biorący udział 
w tym posiedzeniu, nie chcieli począt

kowo wierzyć, ale oto Chasles Po
stawił im „niezbite" dowody, w ktolg 
autentyczność wierzył świecie. a j 
rych dostarczył mu, oczywiście, za
witą zapłatą fałszerz Lucas Brain- .j 

Była to misternie spreparowal i 
respondencja między Pascalem i 
nie od niego młodszym Newtonem. {! 
respondencji tej miało wynikać, że 
ton bezprawnie uważał siebie A 
krywcę prawa ciążenia, pOdczaH 
pierwszy na ten wieik pomysł wB 
właśnie on — Pascal... 

W konkluzji profesor Chasles ^ 
gał się gruntownej rewiz j i ' d o t v c l ł 
sowych poglądów na tę kwestie. ^ 
przywrócenia Francuzowi należnvc r l 

zaszczytów... 
Rewelacje profesora Chaslesa 

wołały w całej Francji o lbrzym' 3 ' 
dość. Mniej zadowoleni z tego o° > 
rzeczy byli Anglicy, ale oto g r u ^ l 
wieść, że znaczna część członków 
demii Francuskiej poparła twierdz 
profesora Chaslesa. Ale profesor-
angielscy nie dali tak szybko za . 
graną. Rozpoczęły się żmudne sP r ' 
dzania i dociekania, poddano w*z v S 

przedstawione przez prof. Chaslesa' 
kumenty gruntownej analizie i — , 
wiście — „wylazło szydło z w ° r ^ 

Profesorowie angielscy zwrócili/! 
nowicie uwagę *a pewne nieścis' i 
zawarte w rzekomych listach Pa5.( 

do Newtona. Były to wprawdzie " 
ne nieścisłości, ale bardzo charakt 
styczne. Oto naprzykład Pascal W s p 

nał w swych listach o pewnych 
05« skach fizycznych, które odkryte ?' 

dopiero po jego śmierci... W ' c jjj 
z listów Pascal P'sze o e k s p e n ' " 1 1 , 
muchy, pływającej w kawie. A'L 

u* 

Żniwo śmierci wśród geniuszów 
Większość zginęła wskutek tragicznych 

wypadków i nagłych chorób 
Przeglądając życiorysy wielkich lu-j stwo, poeci rosyjscy Lermontow | Pusz-

dzi łatwo zauważymy, iż tylko nieliczni kin zginęli w pojedynku, 
z pośród geniuszów umarli śmiercią na- Wielu slawnydi ludzi zmarło na 
turalną, niespowodowaną przewlekłą straszną chorobę raka: Napoleon, Be-
chorobą lub niszczącym nałogiem. Dojethoyen, Canova, Brahms, Turgieniew 
tych nielicznych należał Verdi, który w i Strindberg. Nie mniejsze spustoszenie. 
pełni talentu, mając 74 lata. ko m pono- czyniła gruźlica: zmarli na nią: S c h i l l e r , : * k 0 w , e 1 ^strząsające zarazem , 
wał „Otel la"; Meycrbeer w 73-cim roku, Słowacki, Chopin, Dostojewski. JaeOb-l s ą % S w S a c k i T o S ^ l a Y w & ^ J 
życia skomponował „Afrykankę", Cer-json, Chamisso. Ofiarą paraliżu postępo-jznakomitego profesora, członka f c 

fesorowie angielscy zwrócili 
swemu francuskiemu koledze, że 
cic kawę sprowadzono do Pary* 8, 
piero w 1669 roku, a Pascal u"' 2 

roku 1662-im! r . 
Profesor Chasles jest zdruzKPJf 

Nnic poddaje się jeszcze. WierzyJ.jp 
tentyczność swych dokument - , 
było w tej uporczywej nicusteP'1.. 
znakomitego profesora ani odrobi'1 y 
wol i , on peprostu wierzył 1 u i a / 
swemu dostawcy. Ale przyciśn' 6 y 
końcu do muru, profesor Chasles i 
się do Londynu, by tam skonfro". ^ 
swe dokumenty z autentycznym1,! jf 
mi Newtona. Rezultat k o n f r o n t u j 
nową wielką sensacją w świecie M 
wym. Profesor Chasles z wielk 'V 
lem przyznał się otwarcie do t e S 

padł ofiarą szarlatana. (1 

Bombo pękła. Lucas Brain. ł V 
tych wszystkich fałszerstw, zosta' 
t owa n y . Rewizja, przeprowadź 0^ 

jego mieszkaniu, dała rezultaty >j 

OWI 

yantes jako 67-letni starzec tworzy swe wego 
go „Don Kichota", a Goethe zgasł cicho 1 

w wieku 84 lat w swoim ulubionym 
Weimarze, kończąc „Fausta". Feldmar
szałek Hindenburg miał 68 lat w chwili, 
gdy kierował bitwą pod Tannenbergiem 
Do późnej starości zachowali świeżość 
umysłu i zdolność tworzenia Aleksander 
Humbold, Lew Tołstoj i Jan Matejko. 

Niestety, są to wyjątki . Większość 
zginęła bądź śmiercią tragiczną, bądź, 
zmarła wskutek nagłych chorób. 

padli: Nietsche, Donizetti. Mau-
passant, Smetana oraz Wilson. 

Na gruźlicę stosu pacierzowego 
zmarli: Henryk Heine, Sue i Hoffman. 
Nieuleczalnymi alkoholikami byl i : Paul 
Verlai'ne, Liliencron i Keller. Obłąkaniu 
ulegli: Gogol, Edgar Poe i Torąuato 
Tasso. Mozart zmarł na zapalenie nerek, 

mii, w sprawach naukowych!..- f 
tego czasu sprzedał mu 27.142 r jL 
dokumentów za 140.000 f r a n ^ 
pogoni za autografami profesor . 
zatracił wszelką miarę krytycy"^ 

., ej( 
Rzeczoznawcy, którzy zaje'1 

tern tymi „nieocenionymi" doku^ 
chwytali się po prostu za c'°tj$tJ 
było ani jednej znakomitej oso"^ 

astronom Kepler na grypę, Jan S t r a u s s ' k t ó n i , l l i l r wniosłaby drobnei , 
'cząstki do skarbca „c|pkumentov# na zapalenie płuc, Balzak i Żeromski na 

atak serca. Epidemia cholery miała 
swoje ofiary w Mickiewiczu, Heglu, 

casa Braina. O t o kilka nazwisk: ^ 
stoteles, Alcybiades, Dante, y''^\ 

Genialny chemik francuski, Lavoisier Czajkowskim. Dżuma zabrała Holbcina, 
oddał głowę podczas wielkiej Rewolucji malaria Byrona i Diircra. 
pod nóż gilotyny, świetny malarz his/.-! Żniwo śmierci g w a ł t o w n e j P r ,chlonę-

Orleańska, Aleksander Wielki. 
Cezar. Kleopatra, Boccaccio 
Wielki... t] Ą 

Lucas Brain skazany zostałby 1 

pański , Murillo, zabił się, spadłszy z 
niKż [owania, poeta Shelley utonął w cza 
sie kąpieli, Emil Zola popełnił samobój-

ło zatym więcej ofiar z pośród nacecho 
wanych geniuszem ludzi, niż naturalna, 
spokojna śmierć starcza. 

każdym razie świat już po raz u (IM 
o nim nie słyszał... 

i lat więzienia. Co się z 
cierpieniu tej kary — nie 

http://WierzyJ.jp


„REPUBLIKA" Nr. 23. Poniedziałek, 23 stycznia 1939 r. 

V 
H 
i i 

cli 

Naszym czcigodnym p. Sze lowe j Annie GrUnberg i p. 
zgonu ich nieodżałowanego b. p. Ojca i Teścia 

Szefowi Hercowi Grl inbergowi, spowodu 

B E R A G R U N B E R G A 
wyrażamy tą drogą nasze najgłębsze współczucie 

Pracownice i pracownicy, majstrowie, personel techniczny i personel biurowy 
F a b r y k i P o ń c z o c h H E R C C R O N B E R C 

Ł ó d ź , u l . Z a c h o d n i a 7 0 

li 
la 0 0 
• a 

d? 
kil 

-os1 

edrrf 

w „«* 

BERLIN ATAKUJE CZECHOSŁOWACJĘ 
. . . . . - - w- . . ^raga nie chce oddać się pod „opiekę" Niemiec—Echa 

wizyty min. Chvalkowsky'ego-w Berlinie 
Berlin, 22 stycznia. 

(PAT). Panująca podczas krótkiego 
^ b y l u w Berlinie min. Chwalkowsky' 
j?£F-inia, że wizyta odbyła się w na-
lj r c>u niezbyt sprzyjającym zapocząt-

^aniu i pogłębieniu przyjaznych sto-
tn'- w niemiecko - czeskosłowackich 
lvu'^ u ' e * ' z ' * s w e Potwierdzenie w ar. 
J^ulech pism niemieckich. Stosunki! 
^'niecko - czeskie unormowane zda-
siał ^ całkowicie, zakłócone zo-
^ 7 artykułami, jakie w przededniu 
I Jiaztłu m ; n < Chwalkowsky'ego ukaza-
b,..?**? na łamach „Venkov" i „Narcdni 
^ l i k a " , w których 

Czecho. 

nik _ ie w ostatnim czasie dały się zau zwolennicy Benesza, którzy pozostali 
ważyć w Pradze i Czechach wydarzę- jeszcze w urzędach nie będą wywierali 
nia, które budziły w Niemczech za- wpływu na obecną politykę 
strzeżenia. Należy mieć nadzieję, że słowacji. 

• • • 1 

Linia lotnicza Francja— 
Ameryka 
Waszyngton, 22 stycznia 

(PAT) Zgoda rządu francuskiego na 
zorganizowanie transatlantyckiej komu 

nikacji lotniczej pomiędzy Francją a 
Stanami Zjednoczonymi, została przy. 
jęta z wielkim zadowoleniem przez 
amerykańskie koła polityczne, które 
podkreślają, iż komunikacja lotnicza 
wybitnie przyczyni się do dalszego zbli
żenia pomiędzy obydwoma krajami. 

> • • • » • » • • • • • • • • • • • • • » • • » » • » • • • » • , 

czesi zarzucają 
6mcom, iż przybyli do czeskiego ob-

m r u> stawiając w wątpliwość całość 
t e

e c n e j sytuacji politycznej. Artykuły 
spctlca|y się, jak wiadomo, z ostrą 

a * c i ą „Berliner Tageblatt". 
^ Dzisiejsza „Boersen Ztg." dowodzi 
^^ inspi rowanym niewątpliwie arly-
h ' e ' że nawrót ten do poglądów, które 
ly p niedawnym czasem doprowadzu. 
h\ e c n y do krawędzi przepaści, bu-
^ ln ian ie , jakie Niemcy zaczęli mieć 

^echo-Słcwacji. 
chó ™ Niemczech nie żądał od Cze-
\^yr — ciągnie dziennik — narzucenia 
c 6 t

C 2 e wczoraj czczonych Bogów. Pro 

^ wymagać będzie czasu. Niesfał 
C ieslf- n a n ' s t o r i a czeska wiedzie naród 
Ne ^ ° w sPÓłpracy z obszarem i na-
Dor

 m ' któremu jest naród czeski pod. 
s k o w a n y . 

cze 

C e l w i z y t y h r . C i a n o w B i a ł o g r o d z i e 
J u g o s ł a w i i K r e d y t ó w n a d o 

RZYM, 22 stycznia. ^ Białogród, 22 slycznia. 
(PAT) „Giornale d'Italia" donosi o (PAT) Po zakońeżeriju polowań mi-

zamierzonyiu zawarciu paktu nieagresji nister spraw zagranicznych lir. Ciano i 
i przyjaźni pomiędzy Jugosławia a Wę-; premier Stojadinowicz przybyli do Bia-
grami, zapowiadając zara/cm, iż zosta-j łogrodu. Alin. Ciano wziął o godz. 1,7,30 
ną poczynione kroki, celem poprawy ( udział w otwarciu wystawy książki 
stosunków pomiędzy Węgrami a Rumu-; włoskiej, którego dokona! ks. regent 
nią, w której to sprawie Włochy i Jugo-j Paweł. O godz. 18-ęi min. Ciano In I 
sławią miały zaproponować swe po-, podejmowany w lokalu partii rządowej, 
średnictwo. j Wieczorem ks. regent PawęJ przyjął 

Włochy zaofiarowały Jugosławii kre- , rayk.)£iano;.ip.a/#uu
,

icncii, po czyni za'r/y 
dyty w sumie półtora miliarda l irów,. mai go na óBiedzie. Dziś w" nocy min. 
Które będa zużyte na dostawy uzbroję-j Ciano opuścił Białogród, udajo^ie e po-
nla. | wrotem do Rzymu.. 

Rzym, 22 stycznia. 
(PAT) W dobrze poinformowanych 

gruau, ini i i iu, i A mv ii"omuu ............... w( kolach dyplomatycznyc'1 potwierdza sic 
oficjalnego, obfituje w owocne wyniki . ! wiadomość o bliskiej wizycie ministra 

„Giornale d i ta l ia" pisze w związku 
c e s T W C Z O r a ) czczonycn Bogów. i t o - ; z t y n , j ż podróż min. Ciano do Biało-
l ^ v a i Z e n i i a n y d u c h o w e i ' J e z e l i m a być j grodu, mimo, iż nie posiada charakteru 
j>*. *y> wymagać będzie czasu. Niesfał- „ f : „ i o i , t „ „ n nhCii i ln w o w o c n e \vvniki. 

[lin 
et 

»k' e r s e n Żtg." przestrzega rząd w 
vC P^ed iluzjami, stwierdzając, że pra 
w ludności niemieckiej w Czecho-Slo-
bji '.l Q ie mają być naruszone. Niewąt-
h t ^ l e — pisze dziennik — wynurzenia 
C w

Vi o s k i e j nie ułatwiły min. Chwal-
. wskiemu spełnienia jego zadania, a 
^czyn i ł y się do tego, że minister 
O * g ran icznych Czecho - Słowacji 
tyto ""^ność zapoznania się z wyraź. 

stanowiskiem Niemiec. 
t e !'Essener National Ztg." stwierdza, 
f*to • c i ? rozmów z kanclerzem Hit le-: „Romans 
Hibv.1 m i n i s t r e m spraw zagranicznych 
lityf.e n łropem był „przegląd nowej po-

Czecho 

J u ż d z i ś ! ! 

Premiera „Purytanina" 
Z roku na rok produkcja franouska 

staje się coraz groźniejszym konkuren
tem filmu amerykańskiego na terenie 
międzynarodowym. 

Z roku na rok Paryż prezentuje świa
tu coraz wspanialsze arcydzieła sztuki 
filmowej. 

„Mayerfing", „Towarzysze broni", 

Takim jest też odtwórca tytułowej 
roli, nieznany u nas dotychczas aktor 
francuski, Jean Louis - Barrault, genial 

j ny tragik. Jest w jego kreacji jakiś po, 
tężny i przykuwający urok, jest jakiś 
przemożny nastrój, który nie pozwala 

j mu na chwilę oderwać oczu od'jego nie-j 
co niesamowitej, nieco dziwacznej, nie-

Sb ,{*rdzi 
Słowackiej". Było to 

wskazane, — pisze dzień-

i 

TEATR MIEJSKI. 
(Śródmiejska 15). 

> j l p o n ' e d z i a ł e k o g. 8.45 wiecz. „Travia-
0 „Ho r e z a zorgankowana przez Towarzy-

azomir". 

TEATR POLSKL 
V '-iś w (Cegielniana 27). 
j'.eci6 r Poniedziałek o godz. 6-ej po południu 
Jakiej. f.ecytacyj świetnego autora „Lauru Olim-

y f tskiert 0

2 n akomilego poety Kazimierza wie-

, oJ jpR ŻYDOWSKI W FILHARMONII . 
ŁV<Ji a° 8° dz. 4.15 po południu i 9.15 wiecz. 
*»f»U o m U L' w 2 a k l a c h <7 o d s l ^ p i 6 r a 1 o p . r , a e 

ymbalisty p. t. „Bei mir bistu szejn'. 

h $ ^ 5 E L A HOLCER W FILHARMONII . 
i l ^ r m t o - r e ' d n i a 2 4 b m ' ° t l b ' i t l z i e s i « w s a h 

Â str i ' - p o i c fS n a l n V występ przed wyjazdem 
l °Mv A r ccvtatorki Racheli Holcer. 
ki5||0<tni» i? n a b Y c i a w Slow. „Kultur-Liga" — »̂onVa o r a z w d n i u koncertu w kasie Fil-

M U U / - , . i ' : V I I ~ ^ ^ - " ' , 

szulera", „Ludzie za mgłą", 1 zwykle ciekawej sylwetki. Miarą jego 
„Więzienie bez krat", przyniosły, kino-\ wielkości jest — geniusz. Genialny ak. matografii francuskiej najbardziej zasz 
czytne nagrody i wyróżnienia, o które 
nadaremnie ubiegała się Ameryka. 

Okazuje się, że nie dplary, nie świet
nie technicznie wyposażone studia w 
Hollywood decydują o wartości filmu. 
Decyzje jedynie i wyłącznie artysta. 
Artysta - reżyser, artysta _ operator i 
artysta . aktor. 

W najnowszej produkcji francuskiej 
na plan pierwszy wysuwa się „Puryta-
nin", film zgoła wyjątkowy, głęboko 
przemyślany, sprawiający satysfakcję 
każdemu inteligentnemu, myślącemu 
widzowi kinowemu. 

Reżyser i scenariusz odsłonili kul i
sy duszy ludzkiej. Pokazali, że w psy
chice każdego człowieka drzemią in
stynkty zwierzęce, że natura słabsza, 
wykolejona, ulega głosom podświado
mego jestestwa, że może mordować, 
sprowokowana nie interesem publicz
nym, nie względami dobra społecznego, 
ale z pobudek egoistycznych, zresztą 
niskiej kultury, bo z chęci zemsty za 
krzywdę własną, z zazdrości. . . 

Takim jest „Purytanin", z zadziwia
jącą pasją rzucający się w wir życia, 
nie zważający na żadne przeszkody, po
chłonięty obłudną namiętnością, która" 
fest jego na łogiem. 

tor stworzył genialną kreację, która wy
kracza poza ramy gry aktorskiej. 

Próżnoby szukać w tym niezwykłym 
filmie banalnej treści, sakramentalnego 
„happy end"... Znajdujemy natomiast w 
„Purytaminie" mocne, głębokie akordy 
życia, ujęte przedziwnie w dźwięk, w 
formę, osnute w niezwykły nastrój, tak, 
że patrząc i słuchając tego, co się dzie
je na ekranie, doznajemy nieprzecięt
nych wrażeń. 

Wspaniałe są zwłaszcza zdjęcia. 
Tak artystycznie ujętej fotografii, tak 
mistrzowskiej gry świateł i cieni nie 
widzieliśmy dawno. Misterna, oryginal
na, niezwykle precyzyjna praca arty
styczna operatora dała efekty, niespo
tykane w innych filmach. Kunsztowna 
robota fotograficzna jest w „Purytani-
nie" tak samo rewelacyjna, jak muzyka 
reżyseria, gra artystów, i treść. Treść 
niezwykle mocna, głęboka i prawdziwa. 

„Purytanin" — to film, zrodzony z 
myśli niezależnej, nieskrępowanej prze
sądami tematycznymi, odrębny w cha
rakterze i nastroju, jeden z tych filmów, 
które stają się w dyskusjach na temat 
kinematografii synonimem pewnego do 
skonałego typu artystycznego. Premie 
ra tego wart&ściowego arcydzieła odbę 
d«« «l$ dxla, w kinie „Caaino", 

,— W ł o c h y u d z i e l ą 
z b r o j e n i e 
spraw zagranicznych hr. Ciano w Ber
linie. Wspomniane koła informują, że 
wizyta nastąpi w końcu bież. miesiąca, 
t. j . między 28 a 31 stycznia. 

mm 
* 
Rzym, 22 stycznia. 

(PAT) Ogłoszono tu następujący ko
munikat: Przyjacielska wizyta, jaką min. 
Ciano złożył premierowi jugosłowiań
skiemu i ministrowi* spraw zagranicz
nych, Stojadinowiczowi. stata sie okazją 
dla pogłębienia wymiany pogkjdów, oży
wionych, jak największą serdecznością. 
Óbhj mężowie stanu" mogli stwierdzić 
raz jeszcze ku wzajemnemu zadowole
niu znakomite funkcjonowanie i pomyśl
ne wyniki paktu włosko - Jugosłowian 
skrego z 25 marca 1937 r., stanowiącego 
jeden z zasadniczych czynników polity
ki obu państw. 

Równocześnie rnin. Ciano i premier 
Stojadinowicz zbadali różne sytuacje 
europejskie, interesujące jednakowo 
Włochy i Jugosławie i potwierdzili 
wspólną wolę kontynuowania i pogłę
bienia ich współpracy celem umocnienia 
pokoju i ładu w tej części Luropy w 
zgodzie że wszystkimi państwami zain
teresowanymi oraz w związku z ostatni
mi manifestacjami j tendencjanu sąsia
dów Jugosławii, które znalazły przy
chylne echo w Bialogrodzie. Włochy 
wnoszą do tego dzieła współpracy du
cha konstruktywnego, który charakte
ryzuje oś Rzym — Berlin. 

Ponadto przedmiotem wspomnianych 
badańbyly stosunki gospodarcze mię
dzy Włochami a Jugosławią. Wobec te
go, iż gospodarstwa Włoch i Jugosławii 
mają charakter uzupełniający się nawza
jem, stwierdzono, iż istnieją również \y 
tej dziedzinie rozległe możliwości roz
wojowe. Celem zrealizowania tych 
możliwości oba rządy postanowiły uin
tensywnić wzaiemii" kontakty. 

Ujemne saldo handlu 
Rzeszy wynosi 433 mil. marek 

Ogólne obroty „wielk ich" Niemiec 
(z Austrią od połowy marca oraz z Su 
detami od października r. ub.) wyniosły 
w 1938 r. po stronie importu 6.052 milu. 
RM. po stronic eksportu zaś 5.619 mlln. 
RM, wobec czego ujemne saldo wynio
sło 433 mlln- RM. (Pat). 
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PORAŻKA PIŁKARZY POLSKICH 
Reprezentacja Polski przegrywa z Francją po słabej grze 0:4 

Paryż, 22 stycznia. | mencie, po zderzeniu sie z Mattierem, 
Pierwszy mecz międzypaństwowy schodzi z boiska Piontek, który powra-

Franeja — Polska, rozegrany w nie- ca dopiero po kilku minutach, podczas 
dzielę w Paryżu zakończył się dotkliwą gdy Francuzi w tym czasie strzelają jc-
przegraną drużyny polskiej w stosunku szcze jedną bramkę przez lieisserora,' stalą. 
4:0 (2:0). (k tóry po podaniu Ben Barka z kilkuna-j Począwszy od 22-ej minuty drugiej 

Porażka ta jest tym dotkliwsza, że., stu metrów, oddal piorunujący strzał połowy znowu przeważają Francuzi, 

krotnic przeboje Wilimowskiego zała
mują się na obronie Francuzów, grającej 
bardzo zdecydowanie i ostro. Wynikiem 
ostrej gry Francuzów jest kontuzja Wo-

była wynikiem stosunkowo słabej gry 
zespołu polskiego, który na tle miejsco
wej jedenastki wypadł wręcz słabo, 

tuż pod poprzeczkę. 1 którzy mimo bohaterskich interwencji 
Ostatnie minuty pierwszej połowy Krzyka, uzyskują w krótkich odstę-

wykazują w dalszym ciągu przewagę pach czasu dalsze dwie bramki przez 
Najjaśniejszym punktem i zarazem Francuzów, którzy zdecydowanie góru- ZatehYego po podaniu Ben Barka i 

Jednym z najlepszych graczy na boisku 
był nasz bramkarz Krzyk, któremu do
równać był w stanie tylko prawy łącz
nik Francuzów Marokańczyk Ben Ba
rek. 

Na pewne pochwały zasługują jeszcze 
formacje defensywne, gdzie Szczepaniak 
i Twórz grali wcale dobrze aż do chwili 
kontuzji Szczepaniaka. Po części wyróż
nić można również pomoc, która roze
grała się w miarę trwania meczu. 
W ataku natomiast nic sie nie kleiło, co 
było wszakże wynikiem znacznie mniej
szej szybkości od Francuzów, jak i kon
tuzji Piontka, który wraz z Wostalem 
był początkowo motorem sporadycznych 
akcyj ofensywnych naszej drużyny. — 
Matias zdradzał wyraźną niechęć do o-
sobistego kontaktu z silniejszymi fizycz-J 
nie przeciwnikami, a Wodarz i Wilimow-1 
ski również nie wiele mieli do powiedze- \ 
nia, zwłaszcza niemal zupełnie nie cofali 
się po piłkę, aby odciążyć silnie pracują
cą pomoc. 

W przeciwieństw^ ,dp nas^raf leuzi 
wykazali idealne zgranie, głównie w l i -
ni iataku, którego, duszą był Ben Barek, 
rozumnie rozdzielający piłki stale kur
sujący pomiędzy własną obroną a ata
kiem. Wykonawcami jego zagrań byli 
Zatelli i Heisserer w równym stopniu i 
obaj skrzydłowi. 

Napad Francuzów świetnie uzupeł
niali: wyrównana i doskonale grająca 
pomoc z Jordanem na czele i szybcy, 
zdecydowani i ostro grający obrońcy. 

Bramkarz nie był specjalnie zatrud
niony. Obronił dwa strzały, jeden od
bił nogą, wykazując tym jednak niepew
ność akcji. 1 

Sędziował bez zarzutu p. Jordan 
(Szwajcaria). 

Przebieg gry stał niemal od począt
ku do końca pod znakiem przewagi 
Francuzów, ustawicznie zagrażających 
naszej bramce. Jedynie w pierwszej 
minucie, zaraz po rozpoczęciu gry, z ryw 
naszej lewej strony ataku zdawał się za
powiadać równą walkę, ale już cała re 
szta pierwszej połowy stała pod zna 
kiem przewagi miejscowych, stale ata 
kujących i załamujących sie jedynie na 
znakomicie dysponowanym Krzyku. Ten 
ostatni wykazał specjalną klasę. W o 
kresie między 9-tą a 15 min. gry, gdy 
kilkakrotne strzały Ben Barka, Heisse-
rera i Zatclli'ego z bliskiej odległości o-
bronił bez zarzutu. Wyrazem ustawi
cznej przewagi Francuzów jest znaczna 
ilość rogów, padających w tym okresie 
aż do chwil i , gdy w 16-ej minucie gry 
lewoskrzydłowy Veinante, otrzymawszy 
długie podanie z prawej strony, bez za
trzymania piłki skierował ją ostrym 
strzałem w róg bramki, tak, że nie pozo
stawało żadnej możliwości obrony. Fran 
cuzi w ten sposób zdobyli prowadzenie. 

Przewaga Francuzów t rwa w dal 
szym ciągu, mimo, że w 19-ej minucie 
ma miejsce ładna kombinacja naszego 
ataku, zakończona, niestety, spalonym 
Wostala. Podobna sytuacja wydarzyła 
się w 23-ej minucie, kiedy również Wo-
stal sta! na spalonym, a już następne mi 
nuty stoją pod znakiem ciągłych intcr-
weueyj Krzyka. który jest coraz bardziej 
zatrudniony. Niebezpieczna sytuacja w 
31-ej minucie po przeboju Hcisserera ró
wnież zostaje wyjaśniona przez zdecy
dowany wybieg Krzyka. W tym mo-

Publiczność paryska wykazała P 
ną objektywności i spokoju p o s ' a j 
przy czym na specjalne podkreśl*"? 
zasługuje mement, gdy Góra po zdefj 
niu się z Veinantem, podał mu ręk? J 
przyjętą przez tego ostatniego, co £ 
stało pokwitowane gwizdami pub'

1 

ności pod adresem Francuza. 
Na meczu obecni byl i : podsekre 

stanu wychowania iizycznc^o p. * 
temps, ambasada Rzeczypospolitej l\ 

- — 1 l„rn " prezentowana przez p. ambasadora ją nad Polakami szybkością i zgraniem. Veinanta, który uzyskał bramkę bczpo 
Po przerwie wydaje się początkowo, średnio z rzutu rożnego, 

że wynik ulegnie zmianie z uwagi na Drużyna polska przegrupowuje się 
to, że Polacy grają obecnie z wiatrem, ponownie. Kontuzjowany i silnie kule-
przy padającym od 20-ej minuty drob- jacy Szczepaniak przechodzi na prawe 
nym deszczu, wskutek deszczu boisko skrzydło, Matias powraca na środek 
staje się śliskie i wszyscy gracze nie ataku, Wostal cofa się do pomocy a Gó-
mogą utrzymać równowagi na boisku, ra zajmuje miejsce w obronie. 
Po pierwszych ki lku minutach drugiej i Końcowe minuty meczu upływają 
połowy gry, które nie przyniosły żad-przy ciągle trwającej przewadze Fran-
nego wyniku cyfrowego, następuje krót cuzów, z których bezwzględnie najlep-
ki okres przewagi drużyny polskiej, szym pozostaje stale Ben Barek i końcoj wynik cyfrowy byłby nieco niższy. , 
która przegrupowuje się, gdyż kontuzjo wy gwizdek sędziego zostaje przyjęty z j tern jest jednak, że na przegraną & , 
wany Piontek przechodzi na skrzydle 
Matias na łącznika, a na środku 
gra Wostal. W tym okresie 

kasiewicza, radcę Stebelskiego 
Kurczewskiego. 

Jeżeli chodzi o ogólny rzut oka ^ 
przebieg dzisiejszych zawodów ffl 
aczkolwiek dość wysoki, uznać f*:1 

v/ pewnej mierze za zasłużony, gdy* 
sytuacyj boiskowych bynajmniej 
wynikała możliwość uzyskania br>., 
przez drużynę Polski. Może przy W 
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szej współpracy pomocy z nap* 
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Piontek przechodzi na skrzydło, j zadowoleniem przez około 40-tysięczną; szą drużyna polska zasłużyła, gdy* J 

dwu 
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publiczność szczelnie wypełniającą sta- powała gospodarzom pod każdym 
dion Parc de France, mai względem 
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Znicz uricemis 
dc Ł o d z i a n K i p r z e g r a ł y d o p i e r o p o z a c i ę t e j w a l c e w 

c y d u j ą c e j r o z g r y w c e z w a r s z a w s K ś m A Z S e m 
KATOMIĆE, 2 2 'śfy'czliiaV | 

l t W. Katowicach zakończone, zostały w 
niedzielę rozgrywki o mistrzostwo Pol
ski w siatkówce pań. 

Mistrzostwo zdobyła ponownie dru
żyna AZS Warszawa przed Zniczem z 
Łodzi. 

Wynik i walk finałowych sa następu-

. ĄZS Warszawa — 
(16:14, 13:6). 

Polonia Warszawa 
2:0 (15:11. 15:10). 

Znicz Łódź — Olsza Kraków — 2:1 
(10:15. 15:5, 15:9). 

KPW Olsza Kraków pokonała niespo 

(12 

Terminarz rozgrywek ligowych, 
Uchwalony przez walne zebranie Lici ter

minarz rozgrywek ligowych na rok blezacy 
przedstawia się następująco: 

Dn. 26 marca — Garbarnia—Ruch. 
Dn. 2 kwietnia — Wisła—Polonia. Warsza. 

wianka—Ruch, Pogoń—Garbarnia, Walrta — 
Union T., AKS—Cracoyla. 

Dn. 16 kwietnia — CracovIa—Warszawianka 
Garbarnia—AKS, Polonia—Warta, Union T. — 
Wisła, Ruch—Pogoń. 

Dn. 23 kwietnia — Cracoyla—Union T-, War 
szawianka—Garbarnia, Pogoń—Polonia. Warta 
—Wlsla, AKS—Ruch. , 

Jn. 30 kwietnia — Wisła—Pogoń, Polonia— 
AKS, Union—Warszawianka, Ruch—Cracoyla. 

Dn. 3 maja — Garbarnia—Warta. 
Dn. 7 mała — Wisła—Cracoyla, Warsza

wianka—Polonia, Pogoń—Union. Warta—AKS, 
Ruch—Garbarnia. 

Dn. 14 maja — Cracoyla—Warta. Polonia— 
Ruch, Pogoń—Warszawianka. Union—Garbar
nia, AKS—Wisła. 

Dn. 18 ma|a — Cracoyla—Polonia. 
Dn. 21 maja — Garbarnia—Wisła, Warsza

wianka—AKS, Warta—Pogoń. Ruch—Union. 
Dn. 8 czerwca — Wisła—Ruch. 
Dn. U czerwca — Garbarnia — Cracoyla, 

Polonia—Union, Warta—Warszawianka, AKS— 
Pogoń. 

Dn. 18 czerwca — Garbarnia—Polonia, War 
szawianka—Wisła. Pogoń—Cracoyla. Union — 

-Ruch, Polonia 
Union -Pogoń, 

AKS. Ruch—Warta. 
Dn. 25 czerwca — Cracoyla 

—Wisła, Warta—Garbarnia, 
AKS—Warszawianka. 

Dn. 29 czerwca — Garbarnia—Union. 
Dn. 2 lipca — Wisła—Warta, Warszawlau-

ka—Cracoyla, Pogoń—AKS, Ruch—Polonia. 
Dn. 15 sierpnia — Cracoyla—Pogoń. 
Dn. 20 slerni'1'' — Wlsłst—Warszawianka, 

Polonia—Pogoń, Warta—Ruch. Union—Craco. 
via, AKS—Garbarnia. 

Dn. 3 września — Cracoyla—Wisła. Polonia 
—Warszawianka, Pogoń—Warta, AKS—Union. 

Dn. 10 września — Cracoyla — Garbarnia, 
Warszawianka—Pogoń, Warta—Polonia. Ruch— 
AKS. 

Dn. 17 września — Wisła—AKS, Polonia— 
Garbarnia, Union—Warta, Ruch — Warsza
wianka. 

Dn. 24 września — Garbarnia—Warszawian
ka, Polonia—Cracoyla, Pogoń—Wisła, Union— 
Ruch, AKS—Warta. 

Dn. 1 października — Cracoyla—AKS, War 
szawianka—Warta* Union—Polonia. Ruch — 
Wisła. 

Dn. 8 października — Wisła — Garbarnia, 
Warszawianka—Union, Pogoń—Ruch, Warta?— 
Cracoyla, AKS—Polonia. 

Dn. 15 października — Garbarnia—Pogoń. 
Dn. 22 października — Wisła—Union. 

: dziewanie AZS'Warszawa' 2:1 
Znicz Łódź 2:0 17:15,,.15:12). .. 

I Znicz Łódź — Polonia Warszaw* 
- Olsza Kraków 2:0 (15:11, 15:10). 

AZS Warszawa — Polonia Wa r S 

y/a 2:0 (16:14. 15:6). Z uwagi na to, te tak AZS Waf*J 
\va jak i Znicz Łódź poniosły w roZ*$ 
kuch finałowych po jednej porażce % 
siano zarządzić pomiędzy tymi dr"^j 
mi dodatkową rozgrywkę'n ty tui »"5^ 
Potski. W spotkaniu decydujący". # 
Warszawa pokonał po niesłycIiaiMM 
ciętej i emocjonującej grze drużyn J 
cza w stosunku 2:1 (15:10, 11:15. ' 5 ' j 

Mecz należał do b. ciekawych- a 

hi 
Mi 
8 

•HI 

S 

nie zgromadzona publiczność głoś'1,? ^ 
pingowała obydwie drużyny. & - A 
drużyną równiejszą i temu zawd^j i 
swój sukces. Łodzianki zdobywały* 
na piękne momenty, jednak jako c > 

ustęjłowały warszawiankom. J 
W pierwszym secie p r z e w a l , \ R 

AZS, który seta tego wygrał dosr^f 
two. W drugim secie Znicz P 1 " 0 . , / 
kilkakrotnie jednak AZS stale wy'1 

nywał. ale nie potrafił tego seta f f* 
strzygnąć na swą korzyść. O s t a t k i 
set wygrały łodzianki. W trzecim . . ^ 
dującym secie sytuacja przedsta^j 
się odwrotnie, warszawianki P' - 0 ^^ ' 
stale od początku gry. jednakże 
ki po ambitnej grze zdołały stale T | O I | V 

wadzać do stanu równorzędnego- J 
piero końcowy finisz AZS zapew'"'3 $>' 
cięstwo warszawiankom, które ty'1, 

Gen. Kozicki prezesem P.Z.Sz. 
Walne zebranie szermierzy odbyło się w Warszawie 

mym wygra 
jjednocześn 
I strza Polski. 

•aly decydującą rozgry^j 
ie zdobyły ponownie ty t l ) 

Warszawa, 22 stycznia. 
W niedzielę odbyło się w Warszawie 

walne zebranie delegatów Polskiego Zw. 
Szermierczego z udziałem przedstawi
cieli wszystkich okręgów z wyjątkiem 
Lwowa i Poznania. 

Przewodniczył doradom p. radca 
Krzyżanowski z Łodzi. Po sprawozda
niu zarządu i dyskusji udzielono zarzą
dowi absolutorium przez aklamację. 

Po uchwaleniu regulaminu okręgów 

wybrano nowy zarząd w następującym 
składzie: 

Prezes gen. Kozicki, wiceprezesi — 
dyr. Łubieński i dr. Papee, sekretarz 
inż. Polecki, kapitan sportowy — mjr. 
Segda. Członkowie zarządu: kpt. Za-
bielski, kpt. Suski, p. Skiba i radca 
Krzyżanowski. 

Do udziału w pracach zarządu zapro
szono delegata wojskowych klubów spor 
towych mjr. Dobrowolskiego. 

Drugie miejsce w mistrzostwacj1^ |f* 
padło Zniczowi z Łodzi, który W 
dzierżył również w roku ub. 

Na trzecim miejscu uplaso\va'v ! 

niespodziewanie drużyna KPW ™ 
Krakowa. J 

Polonia warszawska zajęła , 1 1 

kiwanie 4-te miejsce. (fi 
W decydującym meczu o 5-t c .„ Ą 

miejsce KPW Pomorzanin z Ton"" ' * 
konał KPW Katowice w stosunK'1 

(15:11, 15:13). ^ 
Siódme miejsce przypadło ^ r ' l ( ^ 

Stradomia z Częstochowy, a ° s 

drużynie AZS ze Lwowa. 



„REPUBLIKA" Nr. 23. Poniedziałek, 2-1 stycznia 1939 r. 
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Niemcy — Findlandia 10:6 
* międzypaństwowym meczu 

pięściarskim 
. Królewiec, 22 stycznia, 

u w Królewcu odbył sic międzypań-
S^^y mecz bokserski pomiędzy Niem-
g£ i Finlandią. Zwyciężyli Niemcy w 
^unku 10:6. Jedyne zwycięstwo przez 
t 0 ' odniósł Runge w wadze ciężkiej no-
S^JĄc w pierwszej rundzie Finna Haa-
yp- Inne wyniki były następujące: 

tJy muszej Finn Olli Lechtinen pokonał 
^mauc ra . 
>y i* koguciej Niemiec Limbach wy-
hU Heir.o. 
tvi & Pakowe j Niemiec Graaf zwycię-

7 1 Pelkonena. 
«W lekkiej Nuernberg odniósł zwycię-
^ nad Peltonenem. 
ir, / Półśredniej Murach wypunktował 
Mr'ssona. 
u W średniej Baumgarten przegrał nie-

U ; ' € v / a m e z Suhonenem. 
te W Półciężkiej Aleski Lehtinen wygrał 

^hn-iidtem. 

Porażka hokeistów 
Śląskich w Berlinie 

y, Berlin, 22 stycznia, 
toił "zdzielę wieczorem śląska repre-
V t a c i a hokejowa rozegrała 3-ci mecz 
L oerlinie. Przeciwnikiem ślązaków 

\ . oficjalna reprezentacja Berlina. 
Rażący zmęczeni poprzednimi me-

D drużynowe mistrzostwo Polski w boksie 
Warta pokonała HCP, a Goplania rozgromiła Lechię 

Poznań, 22 stycznia, i w koguciej Koziołek (Warta) zwy- W średniej Sułczyński (HCP) poko-
W meczu bokserskim o drużynowe ciężył nieznacznie na punkty Liszkę, nał Wyrzykiewicza. 

mistrzostwo Polski poznańska Warta)Koziołek wyraźnie przemęczony meczą-' W półciężkiej Klimccki mimo dobrej 
pokonała miejscowy H. C. P. w s tosun- | m j w Szwecji. 
ku 10:6. Warta była na ogól drużyną j 
bardziej wyrównaną, technicznie lepiej 
przygotowaną i mecz wygrała zadłuże
nie jednak po bardzo zaciętych walkach. 
Spotkanie stało na dobrvm pozio/nle i 
wykazało dobre przygotowanie zawod
ników. 

W wadze muszej Stępniewicz poko
nał na puiikty Krakowskiego (Warta). 

W piórkowej niespodzianką było zwy 
cięstwo Walkowiaka (HCP) nad Ska-
łeckim. 

W lekkiej Ratajak (W) zwyciężył 
Szymczaka. 

W półśredniej Jareckiemu (W) nie
słusznie przyznano zwycięstwo nad Sob 
czakiem. Wynik remisowy byłby słusz-
niejszy. 

Menzel mistrzem Niemiec 

zmęczeni 
rozegranymi w piątek i sobotę, 

^ ra l i w stosunku 0:2 (0:1. 0:1, 0:0). 
Mac-
^ j . 

y grali rym razem znacznie sla-

tC r t;f^ody w Berlinie nie miały charak-
^* turnieju międzynarodowego, lecz je-
0?6ł ' u *nych meczów. Ślązacy odnieśli baTm

 d w a zwycięstwa, a ponieśli jed-
, 5 )°i-ażkę. 

Nehnngowa bije 
rekordy Polski 

ty p Warszawa, 22 stycznia. 
W Pruszkowie pod Warszawą odbyły się za-
\ £ łyżwiarskie w jeździe szybkiej. Dobrą 
M u ! o k a z a ł a Nehringowa, która pobiła dwa 
^ • ^ k o r d y Polski pań. W biegu 1500 mtr. 
^"ta 5° W a Poprawiła rekord o 22 sekundy uzy-
'»lt0l.j 2 m ' n . 45 sak., z a i w biegu 3 k im. nowy 
H. V f r y n o s i 6 min. 17,2 sek. i jest lepszy o 5 
W j ?T dotychczasowego. W konkurencjach 

*r Kalbarczyk wygrał biegi 500 mtr. i 3 
^ , c* a«ach 49 sek. I 5 min. 17 sek. Druży-

P lerwsze miejsce zdobyła Polonia. 

Berlin, 22 stycznia. 
W niedzielę zakończone zostały w 

Bremie międzynarodowe mistrzostwa 
tenisowe Niemiec w hali. 

Półfinały gry pojedynczej pań dały 
wyn ik i : 

Wheeler (USA) — Kovacs (Jugosł.) 
6:4, 6:3. 

Somogyi (Węgry) — Hamel (Niem
cy) 7:5. 6:4. 

Półfinały gry pojedynczej panów: 

Rodcrich Menzel — Redl 6 :1 , 3:6, 
6:2, 6:2. 

Henkel — Csikos 6:4, 9:7. 7:5. 
W finale gry pojedynczej panów 

Menzel pokonał Henkla w trzech setach 
6:4,7:5,6:4. ' 

W finale gry pojedynczej pań Whee
ler pokonała Smogyi 6:4, 6:4. 

W finale gry podwójnej pań para 
Wheeler—Hamel pokonała parę Somo
gyi—Koyacs 6:4. 6:3. 

formy uległ znowu Szymurze. Walka ta 
oczekiwana z dużym zainteresowaniem, 
wykazała, że Szymura jest jednak znacz 
nic lepszy od Klimeckiego. 

W ostatniej walce dnia Białkowski 
(Warta) znokautował w pierwszej run
dzie Adamczyka. 

MISS BARTIRA VEDETTE 
Z CASINO 
DE PARIS 

WKRÓTCE 

W TABARINIE 
Syrena — Hakoah 13:3 

^ n a d a — i 'ada—Niemcy 7:2 i 7:0 
ty Berlin, 22 stycznia 

ramach tygodnia międzynarodo-
r ą r t zawodów sportowych w Garmisch-
fyele i r c n e n rozegrany został w nie-
HM. n a lodowym stadionie olimpijskim 
HłL^aństwowy mecz hokejowy po-

kanadyjską drużyną Smoke Ea-

Po szeregu sukcesów ósemka bokserska Ha-
koahu poniosła wczora] dotkliwa porażkę w me
czu z drutvua warazavsl>n:i Syreny. Prre:;ana 
ta ole przynosi lednak ujmy drużynie łódzkiej: 
Syrena dysponuje najsilniejsza bodaj ósemka 
klubowa w kraju i Jest groźnym przeciwnikiem 
dla każdej drużyny. 

Hakoah, który wystąpił bez Mossniana, wy
padł słabiej, niż w ostatnich spotkaniach. Na 
wysokości zadania stanął Jedynie Wdowliiskl. 

W Syrenie b. dobrze wypadł „Teddy", któ-
i retnu należy się pierwsza lokata za doskonałe 

opanowanie techniczne. Zawiedli natomiast re
nomowani Sobkowlak, Baśklewlcz, a nawet Kol
czyński, po których publiczność spodziewał i się 
znacznie wiece]. 

Mecz nie był ciekawy, a większość spotkań 
stała na b. niskim poziomie. 

Wyniki spotkań były następująco: 

a reprezentacją Niemiec 
l ^ i ę ż y i j Kanadyjczycy 7:2 (1:1, 

c ^Oarmisch - Partenkirchen odbył 

1 
i 

l i | '««i międzypaństwowy mecz 1 
i y j j ^ ^ o . w którym kanadyjska 

hoke-
dru-

ił 

M , m ° k e Eaters pokonała reprezen 
* Niemj € c 7:0 (1:0, 5:0. 1:0). 

N°wy mistrz świata 
w wadze muszej 

w Mediolan, 22 stycznia. 
jy i a t

 m eczu bokserskim o mistrzostwo 
Merj;^i w wadze muszej, rozegranym w 
5»ouila? ,e' młody pięściarz belgijski 
h\t

 e Ugryse znokautował w 9 
Wlocu^jońcę tytułu 

n a Urbinati. 

wszej rundy posyła Taubera na deski, nie po
trafi Jednak zakończyć walki przed czasem, wy
grywając zdecydowanie na punkty. 

W piórkowej dobry technicznie „Teddy" w 
dwóch pierwszych rundach wysoko punktuje 
Blałystoka, W trzecie] początkowo przeważa 
Białystok, pod koniec inkasuje Jednak celny 
cios I „pływa". Wygrywa wysoko na punkty 
„Teddy". 

W wadze lekkie! Wdowidsk! w pięknym stylu 
zwycięża groźnego punchera Kozłowskiego, ma
jąc nad nim zdecydowana przewagę w dwóch 
rundach- Trzecie starcie Jest wyrównane. 

W półśredniej Kolczyński na początku dru
giej rundy wygrywa przez k. c z Sylberber-
glem. 

W średniej trzyrundowa bijatyka Jabłońskie
go z Dorooa I I kończy się zwycięstwem warsza
wianina. 

W półciężkie] agresywny Włostowskl zwy
cięża na punkty Waldmana, a w ciężkie] Doro-

Toruń, 22 stycznia. 
W Inowrocławiu, w drugim meczu o 

mistrzostwo Polski Goplania pokonała 
Lechię w stosunku 13:3. Zawodnicy Le-
chii nie odnieśli ani jednego zwycięstwa, 
a trzy punkty zdobyli w walkach remi
sowych. 

W wadze muszej (na pierwszym miej
scu podajemy bokserów Goplanii) Łada 
1-szy wygrał walkowerem z powodu 
nadwagi Olberta, w walce towarzyskiej 
zwyciężył również Łada. 

W wadze koguciej Łada 2-gl zremi
sował z Góreckim. 

W piórkowej Krysiak nie rozstrzyg
nął walki z Sidelnikowem. 

W lekkiej Marcjisiak pokonał Różań
skiego. 

W półśredniej Niemczyk odniósł zwy 
cięstwo nad Sauerem. 

W wadze średniej Pierard wypunk
tował Podkowicza. 

W półciężkiej Leśniak wygrał z Ba
ranowskim. 

W wadze ciężkiej Zieliński zremiso
wał z Szkwarkowskim. 

** 

pkt. 
6 
4 
2 
0 

st. 

W tabeli mistrzostw prowadzi obec 
nie poznańska Warta. 

gier 
1) Warta 3 
2) H. C. P. 3 
3) Goplania 3 
4) Lechia 3 

zwyc. 
30:18 
30.13 
20:26 
16:32 

W wadze muszej Rossman z trudem wywal i 

czyi remis z Baśklewlczcm. Łodzianin wygrał ba wygrywa z Moszkowlczem. 
pierwszą, a warszawianin dwie ostatnie rundy. W ringu sędziował p. Stępień. Punktowali 

W kogucie] Sobkowlak Już na początku pler- 'pp. : Borkowski, Twardowski 1 Borowski. 

Pierwsze spotkania o mistrzostwo 
szkół średnich w grach sportowych 

run-
mlstrzowskiego, 

0 r a * k a Gedairi w Królewcu 
i Gda* 1 Królewiec, 22 stycznia. 
%\lTanska Gedania rozegrała w nie-
% r .^ecz w Królewcu o mistrzostwo 

Przn 1^ W s c h o d n i o - pruskiego okręgu. 
v?sDói . u v nik icm polskiej drużyny był 
% ' n i e mleckl „Rasonsport Preussen". 
4L3 ( 4 . 1 \ > d ' n i c ś l i zwycięstwo w stosunku 

Na sali YMCA. rozpoczęły się wczo
raj mistrzostwa szkól średnich w grach 
sportowych. Na pierwszy ogień poszły 
spotkania w siatkówce uczniów i ucze
nie. W konkurencji męskiej poziom za
wodników był wysoki. 

Faworyci odnieśli spodziewane i wy 
sokie zwycięstwo. I tak gimn. Naruto
wicza zwyciężyło bez wysiłku gimn. 
Żeromskiego w stosunku 15:5, 15:8, gó
rując nad przeciwnikiem zgraniem i 
szybkością. 

Gimn. Reymonta pokonało gimn. Ko 
pernika w 3 setach: 10:15, 15:4, 15:7. 
Gimn. Niemieckie zdeklarowało gimn 
Kupieckie, bijąc je w stosunku 
15:7. Pokonani nie dochodzili w 

cH0\v SKA PICHKLSKI 

do głosu. W ostatnim wreszcie spotka
niu reprezentacyjny zespół Państwowej 
Szkoły Techniczno - Przemysłowej osią 
gnął ładne zwycięstwo nad gimn. Zgro
madzenia Kupców 15:7, 15:10. 

W i siatkówce żeńskiej odbyło się 
tylko jedno spotkanie: uczenice gimn. 
Szczanieckiej pokonały gimn. Czapczyó 
skiej w stosunku 15:5, 15:7, demonstru
jąc b. ładną grę. Zainteresowanie pierw 
szymi spotkaniami wśród sfer szkol
nych — dość duże. 

Następne mecze rozegrane zostaną 
w przyszłą niedzielę, przy czym obok 
spotkań w siatkówkę odbędą się rów-

15:3,[nież pierwsze zawody w kosza, 
ogóle 

Upadek lekkiej atletyki w Krakowie 
tematem obrad walnego zebrania KOZŁA 

JUNOSZA STEPOWSK1 

Kraków, 22 stycznia. 
W Krakowie odbyło się doroczne 

walne zgromadzenie lćrakowskiego O. Z. 
L. A. Pod przewodnictwem prezesa dr. 
Moroza. 

Po sprawozdaniach ustępującego za
rządu wywiązała się rzeczowa i na wy
sokim poziomie stojąca dyskusja, w cza
sie której poruszono szereg przyczyn 
upadku krakowskiej lekkoatletyki i za
stanawiano się nad środkami zaradczy
mi. Sezon ubiegły dał związkowi 35 im
prez, w tym 20 w Krakowie, reszta w 
podokręgach nowosądeckim i nowotar

skim. Z. klubów krakowskich na 8 ist 
niejących tylko dwa: Cracovia i Legia 
przejawiały żywotność. 

WSelką ruchliwość organizacyjną w 
bardzo trudnych warunkach wakazała 
nowa sekcja Sokola w Zakopanem. 

Niewątpliwie stan ten ulegnie popra
wie w sezonie nadchodzącym, gdyż P. Z. 
L. A. przysyła do Krakowa trenera Pet-
kiewicza na cały miesiąc kwiecień. 

Po udzieleniu absolutorium z podzię
kowaniem dla zasłużonych dziaiaczy 
wybrano nowe władze z prezesem dr. 
Poluchtowiczem na czele. 

Debiut pięściarzy Sport jonu 
W dniu Wczorafsrym' odbył się pierwszy wy-

slęp drużyny bokserskiej Sportjolna, któia w 
meczu towarzyskim pokonnł.i nieoczekiwani? 
Sokół 8:6. Wyniki walk były następujące: (na 
pierwszym micjscti po^ajsrr. 7 pięiciarzy Sport-
johna): w wadze muszej Andrzeiewski pokor.ił 
ns punkty Webera, w waJzd koguciej Erlner po-
konał Ma/uia, któr, ftOtt'd zdyskwalifiko>vany 
w II-ej rundzie za nnki cios. w wsdze piórkowej 
Hibsz poddał się w II I ej rundzie Kawalerskie
mu, w wadze lekkiej Au^us>.vniik pokonał W ;ś-
niewskiego, który poddał się w Ill-ej rundzie, i 
w drugiej walce w tej samej wadze Wasiak prze
grał w III-ej rundzie przez techn. k. o. do Wa
wrzyniaka, w wadze iredniej Madalinski poko
nał Muszyńskiego przez dyskwalifikację tego 
ostatniego za nieprawidłowy cio« i Kosiński 
uległ na punkty Niewadziłowi. 

Zapaśnicy WIMY 
zwyctęza|ą w Pabianicach 

W Pabianicach odbył się mecz zapaśniczy o 
mistrzostwo drużynowe okręgu między Wimą a 
Kruazeenderem. Mecz zakończył się zwycię
stwem Wimy w stosunku 18:3. Wyniki walk by
ły następujące: w wadze koguciej Rybak (Wi-
ma) uległ Bartoszkowi (KE), w wadze piórko
wej Kawał I I (W) pokonał Krajewskiego (KE), 
w wadze lekkiej Kawał I (W) pokonał Paczesia 
(KE), w wadze półśredniej Domański (W) poko
nał Boryckiego, w wadze Iredniej: Minc (W) po
konał również Hinca z KE, w wadze półciężkiej 
Pytlik (W) pokonał Bindera (KE) i w wadze 
ciężkiej Cymer (W) pokonał Jarmakowskiego 
(KE). 

Zaprawa zimowa 
łódzkich sędziów iriłKarsklch 
Wydział Spraw Sędziowskich Łódzkiego Okr. 

Związku Piłki Nożnej, w celu utrzymania kondy
cji fizycznej swych członków organizuje po
cząwszy od dnia dzislejszago zaprawę zimową w 
hali sportowej w parku im. Poniatowskiego pod 
kier. kpt. zw^ p. Otto. Zaprawa odbywać się 
będzie w poniedziałki i czwartki każdego tygo
dnia od godz. 21-ej i trwać będzie do czasu wyj
ścia na boisko. 

Inaguracja mistrzostw 
szermierczych Łodzi 

W sobotę zostały zainaugurowane meczem: 
Elektrownia — Pocztowe PW drużynows mi
strzostwa szermiercze Łodzi. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 8:8, jednak zwycięstwo 
zostało przyznane drużynie Elektrowni, która 
miała lepszy stosunek 'rafień 35:33. Mecz od
był się tylko na szpady. W ecspole Elektrowni 
wyróżnił się Bartnicki, zaś w Pocztowym P. W. 
Domański. 

I 
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Pożyczka angielska dla Czechosłowacji 
będzie częściowo przeznaczona na sfinansowanie 

emigracji Żydów 
Praga, 22 stycznia. 

Z kół oficjalnych komunikują, że 
znaczna część angielskiej pożyczki dla 
Czechosłowacji w sumie 10 milionów 
funtów przeznaczona będzie na sfinan
sowanie emigracji uchodźców sudec
kich. Po układzie zawartym przez rząd 
czeski z Agencją Żydowską o przezna
czeniu pół miliona funtów na emigrację 
2.500 Żydów do Palestyny, finalizuje się 
obecnie drugą akcję zbiorową, która 
umożliwić ma emigrację 5 tysięcy ży_ 
dowskich uchodźców z Niemiec i z kra . 
ju Sudetów do Kanady. Na ten cel rząd 
czechosłowacki stawia do dyspozycji 
urzędu emigracyjnego pół miliona fun
tów. Urząd opieki nad uchodźcami 
przy ministerstwie opieki społecznej 
stwierdza, iż w swej akcji nie czyni żad 

Wodnosamolot ionąi na morzu 
lO pasażerów zdołano uraiowa* 

Nowy Jork, 22 stycznia. Dziesięciu uratowanych 10 
(PAT). Statek „Jessobaytown" do- oczekiwała na ratunek. 

względu na wyznanie lub narodowość nosi, że odnalazł wodnosamolot „Cava- Uszkodzony, wodnosamolot 
i postrzega Łiśle z a Z Y bezwzględ-, Uer", który wodował wczoraj przymu- zatonięctem, twardziej, « m 
nedo równouprawnienia wszystkich s°w<> na pół drogi pomiędzy Nowym ło wzburzone. Z powodu zatopi--^ 

wszys 'Jorkiem kBemi rndami . Wodnosamolot biny pasażerskiej pasażerowie i #*l UCłlOdŹCÓW I ************ ** i/vi*Mi*łm«*»ł*| ww ~ - - - ——j i -— ' * , ̂  yy< 
uchodźców do Palestyny i«*t częściowo zniszczony. Pasażerowie siedzieli na skrzydłach. Trzy osooy . ucnoazcow ao raiesiyny » _ . J y :_ ? _ , . „ ^ N T \ R : R M „ n^^t^m„niA na cl™ tak zimna »^ 

Emigracja ucnuuzcuw uv rtumijuj •— — i — 
napotkała na pewne trudności. Tak np. 1 załoga są uratowani z wyjątkiem ciły przytomność na skutek zimna 
zamiast żądanych 400 certyfikatów dla trzech osób. Dalsze poszukiwania czenia i zostały porwane przez fa'6 , 

kapitalistów nadeszło tylko 250 certy- trwają. 

I i f c ^ wyjątkowy w J e r o z o l i m o 
ceme 150 żydowskich studentów, któ- j K ( j p j e c i y i , o W s k , 2 a s t rzelony przez terorystów arabskich 
rzy mogą jeszcze ukończyć swe.studia' * f ^ " ^ t ™ z X ^ 7 Jerozolima, 22 stycz^ 
na uczelniach niemieckich, lecz me W. 3 ' , y • I r, , t «_•.* 
chcą z tego przywileju skorzystać, aby , PPAT). Z Jerozolimy donoszą, ze w (PAT) Został zabity przez nie 
nie podlegać przepisom dyskryminacyj- d n i u dzisiejszym w samym centrum go sprawcę odźwierny meczetu •* 
nym (ghetto ltp.) w toku studiów. 

Szykanowanie Polaków w GlaAsHu 
, miasta Arabowie zastrzelili znanego r c j dzielnicy miasta 

kupca żydowskiego Cehora M u r a s h a . ' ^ ^ ^ ^ ^ j ^ ^ j l 
Władze zarządziły stan wyjątkowy. 

Haifa, 22 stycznia. 
(PAT) Oddziały wojsk brytyjskich 

usiłują otoczyć grupy powstańców arab 
skich działające w północnej części Pa

cy 
Klub Inteligencji Żydowskie} w Łodzi 0 , \ 

mia w najbliższych dniach Uniw. Wyki- Y 1 
OFIY 

Zjazd delegatów związków pracowniczych w W M eśe?e 
Gdańsk, 22 stycznia. . ści w uzyskaniu pracy dla Polaków w lestyny. 

(PAT). W Domu Polskim w Gdań-1 Gdańsku, sprawę wymówień Polakom W czasie działań wojskowych trzech 
sku odbył się dziś zjazd delegatów! mieszkań i zażądał przywrócenia dla Arabów, usiłujących przedostać się 
skonsolidowanych i» połączonych obec-! naczelnej polskiej organizacji zawodo- przez kordon, zostało zabitych w okoli-
nie ostatecznie w jedną całość zwiąż- Wej w Gdańsku, którą jest ZZPZP. pra- cach Safed. 
ków zawodowych ZZPZP. (Zjednoczę- wa pośrednictwa prary. M H n ^ B H M n w n B a H H H H B B H B M B H B B B B 
nie zawodowe polskich zrzeszeń pra-. Podczas obrad odczytano telegramy, 
cy). W zjeździe wziął m. in. udział ko- nadesłane z życzeniami m. in. od p. w i - ..OPŁATEK" U KOMBATANTÓW, 
misarz generalny Rż Pż minister Cho- (cepremiera Kwiatkowskiego i O. Z. N. ( W sobotę, dnia 21 bm. w godzinach 

w Warszawie. dacki oraz przedstawiciele władz pol 
skich i orjjanizacyj w Gdańsku, 

Po wybraniu członków komisji za-' robotniczy, w którym 

wieczornych staraniem Prezydium Za-

wzorem roku ubiegłego. Placówka ta P1 

na jest przez inicjatorów jako centrala " s , 
wo-kulturalna dla tych, którzy chcą P 
sw» wiadomości, a nie mieli możncści s)> J 
tycznego kształcenia się w szkołach ^ J 
K. I . Ż. zachęcony powodzeniem zeszłor01^ i 
wykładów, gdzie 70 referatów skupiło 5.5"" j 
chaczy, postanowił w bieżącym roku J 
dzić nowy system pracy, a mianowicie! _ f 

luźnych referatów, poświęconych omówię0'*, 
teresujących problemów z dziedziny radl 
prawa, przyrody, geogralii, literatury, s z t u ^ j | 

brał głos prezes poseł do sejmu gdań" udział wszyscy zaproszeni goście z p. 
skiego Lendzion, witając zebranych. W min. Chodackim na czele, 
swoim przemówieniu poruszył trudno-1 

STRONNICTWA POLITYCZNE NA RUSI 
7 0 s t f « i l i | ro iwfq^{ rnc 
Huszt, 22 stycznia. |dowym: Węgrom, Czechom i Żydom 

(PAT). Premier rządu Rusi Podkar- wzięcie udziału w wyborach, 
packiej rozwiązał dziś wszystkie tam- Zarządzenie powyższe kpmentowa-
tejsze stronnictwa polityczne, zezwala-.rie jest jako dowód braku oparcia „rzą-
jąc jedynie na utworzenie jednej partii du" Wojoszyna w społeczeństwie kąr-
,,Jedności narodowej". patoruskim. W ostatnich wyborach, któ 

Zarządzenie to wydano na parę go- re się odbyły na Rusi Podkarpackiej w 
dzin przed upływem terminu składania roku 1935, lista Wołoszyna otrzymała 
list kandydackich, uniemożliwiając kar zaledwie 7.000 głosów, 
patorusinom oraz mniejszościom naro-1 • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

Następnie odbył się wspólny obiad j rządu Wojewódzkiej Federacji P. Z. O. ^ tońi i innych, wprowadzić ciekawe cykle 
L ' O. W Łodzi, Odbył Sie tradycyjny ..Opla-i Cące, złożone z kilk„ referatów w M k r C S^J wzięli również 

storii ogólnej — polskiej i żydowskiej, ie J 

Zmiany w rządze sowiecKm 
Moskwa, 22 stycznia 

(PAT) Juliusz Kaganowicz, trzeci 
brat komisarza ciężkiego przemysłu i 
komunikacji Łazarza Kaganowicza, zo
stał mianowany wicekomisarzem han-

ZSRR. Drugi brat, 

KAZIMIERZ WIERZYŃSKI WYSTĄPI W ŁODZI 
Duże poruszenie w sferach kulturalnych na

szego miasta wywołał przyjazd do Łodzi Kazi
mierza Wierzyiiskler.u. Dziś, dnia 23-bo stycz
nia 1939 roku o jjodz. is-ej w Teatrze Polskim 
(Cegielniami 27) na zaproszenie redakcji „Wy
miarów" znakomity poeta będzie czytał swoje 
utwory. 

Trzyjazd do Lodzi Kazimierza Wierzyifckie-
go, który zdobył niedawno fotel w P.A.l.,, ścią-

dlu zagranicznego ZSRR. D rug i brat,,! - M * * nielylko koła miłośników 
M. , I V . " . . . , • !" . L I poezji, ale I tych wszystkich, komu droga Jest 

ichał K a g a n o w i c z jest komisarzem lot w I q z a n a m o w a p o l s k a > a nauczycJe1»»wo i mło-
nictwa ZSRR. • dzież szkolna chybu w pleiwszyn rzędzie 

tek" dla członków Zarządów Okrcjsfo 
wych Związków, Reprezentantów Powia 
towych i Grodzkich Federacyj t terenu 
województwa łódzkiego. 

Zainaugurował uroczystość Prezes 
Zarządu Wojewódzkiego Federacji Se
nator R. P. Dr. B. Fichna, witając obec
nych senatorów: ob. ob. Hempla, Wi l 
czyńskiego, posłów na Sejm: Wadow
skiego i Wymysłowskiego oraz przedsta Izować przy U.W.P. kursy Języków obcy60' 
wiciełi Zarządów Okręgowych Związ-
ków^Sfederow/naych i licznie przybyłych 
reprezentantów Powiatowych i Grodz
kich Federacyj P. Z. O. O. — wspomniał 
o pięknej wigilii tradycji wojskowej orazf i 0 w " £ ^ 
życzył dobrych wyników pracy dla Pol
ski. 

W serdecznym koleżeńskim nastroju 
zabierali głos: senator R. P. St. Hempel, 
wiceprezes Wojewódzkiej Federacji St. 
Paprocki, wiceprezes Związku Legioni
stów Polskich ob. S. Malinowski, prezes 
okręgu Związku Oficerów Rezerwy K. 
Kowalski oraz wicenrezes Zarządu Okrę 
gu 7winvVn Podoficerów Rezerwy • 

Europy, zagadnień biologicznych, P00*,'^ 
wych elementów wiedzy o literatui^«, * 
i kultury życia codziennego, podstawo*') 
gadnień z dziedziny fizyki. , ̂  

Wykłady odbywać się będą w »Pe C'%l 
na ten cel wynajętym lokalu, zaś luźne * ^ 
wzorem roku ubiegłego w lokalach zwl?l*j 
organizacyf. K.I.Z. postanowi! rów.iiei l ° 

ci 

RUCH STATKÓW W PORCIE TEL * J 
W roku 1938 przybyło do portu W Teł J 

818 statków, t. j . o 50 proc. więcej, nii * y 
Zarówno ruch pasażerski, Jak i pr* e KTĄ 
•rowy zwi<*k?zył się o 60 proc w P M 

niu z rokiem 1937. J/fl 

Ouiurij amU^ 
Nocy dzisieiszej dyżurują następują^ fin 

Sadowska-Dancerowa (Zgierska 63), W' jj) 
kowski (11 Listopada 17), T. Karlin (P' l sf 0 
go 54), R..Rembieliński (Andrzeja 28). -[d 
dzyńska (Piotrkowska 165), E. Miller (P'? i. 
ska 46),, O. Antoniewicz (Pabianicka 5M 
nieszowski (Dąbrowski g4a). 

do nabycia 
w Składzie 
żarówek 
i art. elektr. 

Helios" Piotrkowska 
Sp. z o. o. 

TEL. 242-1 
w podwóf*1' 

DR MED 

JAN PDbAKTenenbaum 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALEROICZNE 
ul. Nawrót 7 

Tel. 164-21 
godz. przyleć od 5—8. 

Dr. Róż a ner 
Specjalista chor. wenerycznych, skór 

nych I seksualnych 

Narutowicza 9, i e

2U 
Przyjmuje od 0—1 ! od 5—9 w. 

Rozmaite 

CHOR. WEWNĘTRZNE 
powróci! i przeprowadził się na uL 

Piłsudskiego 23 5g, 
przyjmuje od 5—7. 

fi. 
LEKARZ - DENTYSTA 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a, front 
zastać od 4—8 po poł. 

PRZEPROWADZIŁA SIĘ na ul. 

G d a ń s k ą 12 
tel. 121-23. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice' 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sib 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sorzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj pr> 
da drobne ogłoszenie do ..Republiki'' 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji fran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tlomaczenie. Koresponden
cja. Pomoc szkolna. Południowa 20,j 
m. 20 1-sza lewa of. parter. 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

MUZYKI UDZIELA 
LEKCYJ GRY 
FORTEPIANO

WEJ 
(moskiewskie 

konserwatoriuml 
oraz francuskiego 

po dłuższym 
Dobycie w Paryżu 

G. HURWICZ-
SZTYLLEROWA 

Aleje 1-go Maja 9 
m. 6. 

Matki 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 

do 

ŚOTHlfHiiHIiH 

„Czysto^ 
przyjmuje cyklinowanie. <J|U 

froterowanie oraz sprzątali 
pokoi. Czyszczenie s*VB 

PIOTRKOWSKA 44. telelon 
Ceny konkurencvinc-

S Z Y J Ę W Y K W I N T * ' 

BIELIZNĘ MĘSK 
po cenach bardzo »^f'\r 

Przyjmuje również wsz"1* 
reneraeie -5 

u l . 6 - g o S i e r p n i a ' 
ni 1 6 , I I I p 

Bedakclt i Administracja. Plotrkowtka 44. — Godziny przyleć Redakcji od todz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-U. Redakcja: Sekretarjat Redakcli 127 24. 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi tt. 4.—. za odnoszenia do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce TL 5—. ..ReDubllka* ; -Ex-
press" w Łodzi t odnoszeniem do domu 

Zł- 7.— miesiecwie. 
Konto rozrachunkowe { / d i l. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szp»U po 28 mm. 

CENY OGł.OSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. N» 
stronie 1 — cl. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. ca wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe W tekście ZL 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
cl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym sł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja ple odpowiada. — 

- • j - • 

Słuszne reklamacje beda uwigle^'!.!* 
o ile wniesione będą najpóźniej *

 e

fe}0 
tygodnia od UKazania si« oler*'*1 „id 
ogłoszenia lub nlezw.ucziiie po 
się druE*«go c rzędu ogłoszenia ,eL^r< 
mej treści co pierwsze — Omyłk i - * , ^ 
casadniczo nie zmieniała treści of'"0\» 
nia nie upoważniają do żądania 1 * . . 
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zapłaty lub powtórzenia ogłoszę 

REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. I , 2, 3, 4 I 11 — Antoni Weiss, na str. 5. 6 1 7 — Bolesław Rawicz, na str. 8 I 9 —Szymon GHkk. na str. 10 - Mateusz Rosner. Redaktor 
Literacko-Naukowego oraz pozostałych stron „Republiki" 1— Władysław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" — Edmund Bartoszek. Odpowiedzialny za ogłoszenia i reklamy — K LOR 
Loslew. W.szyscy zamicszkalł w Łodzi, WYDAWCA* Wydawnictwo „Republika" Sp. z figr. odR, — Odbito w drukarni wjasnel, Lódi . ul. piotrkowska ** 


